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Sprawa s i o  w a c k a  wchodzi w fazę wu- 
feneg’o zagadnienia międzynarodowego. Sto­
sunki m iędzy Słowakami a czeskimi „c ^ w o  
boctefeielami”  zaogniają się coraz bardziej. 
Przeciwko rządowi republiki sudeckiej 
zwraca się ogół ludności; ale. o ile chodzi 
o przyszłe ukształtowanie stosunków na 
Słowacayfnie, można *ozróż-nió dwa prądy 
polityczne, dążące do wyzwolenia się z pod 
e-7.o.ikmf.ro jarzma w  dwojaki sposób* przez 
wywale/zonio drogą dyplomatyczną n i e p o ­
d l e g ł o ś c i  S ł o . w . a o z y o . y  i  drugi, 
p wiele słabszy, dążący do przyłączenia się 
do W ę g i e r .  Przedstawicielem tego osta- 
tniego kierunku jest lcs. prof. Franciszek 
J e h l i c z k a ,  którego opinię w  tej są>ra 
wie podaje wiedeńska „Reichspost” .

Czesi —  mówi lcs. Jehliczka. —  posługują 
eie stale wyrażeniem .,republika ezesko- 
ąłowacka**. Trudno o w iększy nonsens. N ie­
ma hidu czesko-slowackiego, jak niema. na. 
ce-lym świccio d w u j ę z y c z n e g o  naro­
du. uest naród czeski i naród s ł o.w.ą.c.k.i. 
Oba te narody różnią się zasadniczo pod 
wagi .picia kulturalnym, etnograficznym i łif- 
steryeznym. Dowolna kom binacja dwóch 
języków mogła aię w ytw orzyć jedynie w  
ui lyałflok czesko-slowiackich literatów.
W taki sposób ioożnaby • równio dobrze mó­
wić o języku łub narodzie czesko-polskim.
iiłt-o polako-serlWkim.

łmperyalizm erzeski, k tóry dla wprowa­
dzenia w  błąd opinii całego świata chwyta 
cię podobny cli dziwolągów", zagraża naro­
dowi słowackiemu bardzo poważnie. W  caą- 
ęa tvsiąca lat panowania "węgierskiego eło- 
ment madzia-rslu nie poc zynił żądnych pra­
wie postępów; „bracia Słowianie”  chcą w  
*iągu Mku miesięcy ćtołamać tegc^ caego 
W ęgrzy nie dokonali w czasie dziesięciu 
gtnleci: chcą. wynarodowić Stowsków, co im 
■e jednak udać nie może.

Juz w  grudniu 1918 oświadczyli AM* 
przedstawiciele na zjeśdzie w  K o u y -  
e a  e h, ż© lud słowacki nie jest ani cze­
skim, ani węgierskim. „Jesteśmy Skwrs-

l.-.omi i cfccemy takimi pozostać”. Z teni 
hasłem, głoszonem od. tóroAracma europej­
skiej wojny, jeździł do Paryża ks. H l i n  
k a, żądając autonomii słowackiej.

Ażeby stłumić w zarodku wstseM ruch 
wolnościowy, otoczono Słowaezyznę kordo­
nom czeskich bagnetów. Nasłano całe ban­
dy czeskich urzędników. Wprowadzono de- 
rtuneyaborsld, policyjny system we wszyst­
kich dziedzinach społecznego życia. Ale te- 
mi Topresyami celu twego rząd piaski osiąg­
nąć nie zdobił. Co więcej, silny ruch ant-y- 
czoałd wzmaga się z dnia na dzień w całej 
Słowrfczyźnie. Fie chcemy być „(koryta­
rzem11 między Pragą a Moskwą. Czeskiemu 
unperyaireinowi potrafimy przeciwstawić 
nosze narodowe gżenia, które wymiłkają 
z geograficznego położenia Słowaczyzny.

W  związku z tern oświadczeniem podaje 
ks. Jeh liczka najważniejsze punkty umowy 
słowudco-węgiersłdej, którą otwierali przed­
stawiciele Ślowacwyony z rządem węgier­
skim dnia 9 stycznia 1920 ro(k.u. Brzmią 
one następująeo:

Uznaje sdę narodowość słowacką. Pod na­
zwą „Słowaczyma” (Słoreńsko) zostanie 
utworzony odrębny okręg adniumsfcracyjuy. 
Autonomia Sfowaczyzny zostanie zapewnio­
ną. Sprawy, związane z samorządem Sło­
waczyzny, będzie załatwiał parlament sło­
wacki. Zostanie zamianowany osobny gu­
bernator słowacki i minister dla spraw sło 
waekrełu Słowackie pułki otrzymają pan.w o 
noszenia narodowych w&tandarów. Komen­
da ma być słowacłka.

Co się zaś tyczy «praw*4cości elnych, to 
r*ząd węgierski gwarantuje Słowiatcayżnie 
zupełną niez&Lessaość od węgierskiego mini­
sterstwa wyznań. Ma być tówomme osobno 

. słowackie arcybiśkupsfcwo. zaś biskupi mają 
podlegać bezpośrednio Watykanowi

Tak  anemią w y łyom c lin ie w ę g ie rk o - 
•łowndkicłi układów. Będziemy mieli spo­
sobność niejednokrotni e jeszerce do nich po­
wrócić.

tych postaci ma na eełt iysk, składany cierpli­
wie, małomi okruchami, z nieustającego nigdy 
handlu. Siedząc w kucki H i ziemi, niby to po­
grążeni w marzeniach, ale z oczyma i uszami 
wiecznie na straży, synowie Izraela sswargocą 
coś półgłosem; w tych znękanych ciałach, żyje 
duch wiecznie ruchłrwy i przedsiębiorczy...”

W Busku przyjrzał się Clemenceau dokła­
dnie obyczajom g h e t  ta . „Wśród gęsi i ka­
czek” —  powiada —  „panuje tu żyd brudny, 
niespokojny, lękliwy, zajęty handlom i rzemio­
słem. Nędza tych istot jest nieopisana, ale da­
libóg, nie wiem, esy zdają sobie one z tego 
sprawo. Ufenrech uniżonej chciwości przywarł 
do twarzy, jak brudne łachmany przywierają 
do ciała. Może nie są oni wcale nieszczęśliwi..*

„Tak żyje cały naród” — końo*y Clemen­
ceau —  „naród ezynny, przemyślny, o ruchli­
wych i łapczywych dłoniach, naród cierpliwy, 
niesłychanie wytrwały 1 nparty, kontentują-. y 
się byle czem, ale żądny wszystkiego, naród bo 
Jaźłiwy, s-le ambitny, pokorny, ale zajadły, na­
ród hartujący Bwą wolę od ezterech tysięcy 
bit... Mówią, ie Poiacy rządzą Austryą. Być mo 
ie, ale to pewna, żc żyd, uniweraiilny handlarz, 
trzyma za łeb zarówno maguiitów, jak i chło­
pów polskieh” .

Tak pisał Ołemenceau przed trzydziestu laty.
L. B.

Wrażeom S le a e n c s u  b. Oilicyi.
Paryż, w marcu.

F ic wszyscy może wiedzą, że p. C 1 e m o n- 
b c a u jest spokrewniony z rodziną S z op s ó w, 
osiadłą w Wiedniu, a pochodzącą z B u s k a  
galicyjskiego. Mówiono ini kiedyś, ie  młody 
S ’.'»)s wfr-Mwlftśclcbjl „Fcue Frelo Presso’4, 
o1 voźu znakomitego teścia po całej Galieyi, 
ab-e” n;n pekazać swoisty, wschodni koloryt, iy- 

#v<1 nwskiogo. To wszystko okazuje się pra- 
S:da? 01 <‘Ti:.rnloau istotnie był w Krakowie, we 
Lwowie i v," Busku, zwiedzał krzywo uliczki 
g-betia, bóżnice, cmentarze., che dery i cickawe- 
tel bystremi oczyma przyglądał się ńiezwy- 
kłvm*dla n^eco postaciom yv chałatach i jafinuł- 
kfich ówczesne swoje wrażania Clemenceau za 
chował w szkicach i notatkach, a mianowicie. 
„ S . z l o ma  W o j o w n i k  —  W r a ż e n i a  z 
G a l i  e.y i —  B u s k...“

Obecnie pcwl&n ruchliwy księgarz paryski wy 
dał zbiór nowel i szkiców żydowskich b. pre­
miera pod wąnólnysn nagłówkiem: „U s t ó p  
S y n a j u ” . Na okładce widnieje potworny żyd 
v/kapocie i w czajtic futrzanej, z oczyma za­
bójcy; drapieżne jego palce pieszczą worek zło­
ta, a ża plecami czernieją zarysy monumental­
nej kasy ogniotrwałej. Dzięki może tak nie- 
twykłej szacie zewnętrznej, w związku z nazwi­
skiem autora, dwa pierwsze wydania tej książki 
tostały wyczerpane, a dziś napróżnobyś szukał, 
tzytelniku, „U  Btóp Synaju’1, po wystawach 
księgarskich.

Clemenceau zwiedzał Galicyę w  okresie, kie- 
ły Kazimierz Badeni sprawował rządy w Wie- 
:niu, a Gołuehowski był habsburskim ministrem 
rynaw zagranicznych. Świadczy o tem następu­
jący ustęp: „Polskie Muzeusn Narodowe w Kra­
kowie, obfitujące w pamiątki powstań, jak gdy 
by chciało przeciwstawić krwawe dramaty prze 
Ezłoścd spokojowi dnia dzisiejszego, spokojowo, 
pod którym kry*ją się może sekretne jakieś nar 
ilzieje. Dziwnem zrządzeniem losu, cesarstwo 
austryackie jest dziś w rękach magnatów pol­
skich... Ostatnie powstanie w Królestwie wcale 
nie odbiło się eehem w Galieyi. Rządy Franci­
szka Józefa, są łagodne. Sejm lwowski obradu­
je Bwobodnie w  zakresie spraw krajowych. Ba- 
deni i Gołuehowski rządzą państwem zdobyw­
czemu Cudowny zaiste zwrot. Niemniej dziwne 
widowisko przedstawia dziś Rosy a, której ol­
brzymi rynek staje się zdobyczą przemysłu war­
szawskiego11.

Krótkij ten ustęp świadczy, że Clemenceau 
zajmował się wówczas bardzo pobieżnie i  por 
v. ierachownie sprawą polską. Zajęty przewa­
żnie badaniem życia żydowskiego, nie miał na- 
'vet czasu przyjrzeć się życiu polskiemu. Bawi­

ła go gra kolorów na tynku krakowskim pod­
czas targa, był aa nabożeństwie w kośemle Mar 
ryackim, zwiedzał sklepy żydowskie w Sukien­
nicach, chorał zwiedzić grobowca królów pol­
skich aa 'Wawelu, sio zaniechał tego zamiaru, 

{bo dozorca, z kluczami zawieruszył się gdzieś 5 
nie sposób go było odszukać. ,X-wów“ —  pisze 
p. Clemenceau —  „nie odznacza się ir-ozem 
8*ezegóinem Poikziwiałem tam jeno nadzwyczaj 
ną sprawność w jedzeniu i piciu. W  nielicznych 
handelkach, eukiemiaoh, węJliniarniacŁ, ludzi- 

jska są ustawicznie w trakcie gaszenia głodu 1 
i pragnienia. Trseba przyznać, że szynka, tuioj- 
fcza yeor &n Ucomita, a j p!\ąo doskonałe. Wic- 

! C7.cu’CTii, na operetce, miałem' sposobność pmlzl-
| wiania zalet muzykalnych języka polskiego, 
| który, mojom zdaniom, dorównywa dźwięcznej 
j mowie wli tkiej. Kobiety łwowakie są piękne, 
j rasowe, ale za blade. Co mnie zwłaszcza ude­
rzyło, to rzekoma niewinność wejrzenia, będą­
ca jedną z charakterystycznych cech kobiety 
słowiańskiej’1. Sądzę, że dziś, gdyby p. Clemen­
ceau za w  tał do miasta lwio i lwiątek, dojrzał­
by tam coś więcej, ponad bywalców kawiarnia­
nych i operetkowe piękności.

Wieśniak polski z okolic Kcakcrwa chwycił 
go za serce temperamentem i zamaszynfcoóeią 
postawy. „Ton sclayus saltans11 —  piezo Cle­
menceau —  „ina piękną postawę i  wygląd wo­
jowniczy. Uprzejmy i ujmujący w* obejściu, 
dzięki żywej swojej naturze, Polak zdołał uni­
knąć azjatyckiej perfidyi ociężałych Słowian. 
Zo swemi wąsiskami i w swych długich butach, 
mógłby oti zajść daleko. Naród polaki był na 
dobrej drodze, gdy padł ofiarą haniebnego roz­
boju. Pomimo wszystko, Polsku żyje, a język 
polski, który chciano zabić, jest żywotniejszy, 
niż kiedykolwiek. Dzieje Polski nie są bynaj­
mniej skończone” .

To wszystko mówi Clemenceau jakby mimo­
chodem. Widać, że przyjechał do Polski nie po 
to, żeby badać warunki życia polskiego. Celem 
jego wyciecakś było poznanie żydowstwa w od­
rębnej, biblijnej jego formie. To też uwaga je­
go stole jcet przykuta do tych egzotycznych 
postaci w długich, czarnych kapotach, z pej­
sami, któro przejmują go zdumieniem. Clemen­
ceau opisuje z upodobaniem te „fantastyczne, 
blade twarze o lśniący eh, czarnych oczach, try­
skających ukrytym ogniem wewnętrznym. Dłu­
gie, kręcone, tłustawe loki kołyszą się nad bi- 
blijnemi brodami. Natrętny uśmiech rozmyśl­
nych inęozenników... Uwija się to wśród tłumu, 
unikając badawczego oka. Pozorna nędza i od­
pychający brud, aie czuć, że pod kłamaną usil­
nie rezyganeyą kryje mę tam jakaś zajadła żą­
dza. Uśmiech parostytucyi, a pod nim —  głębo­
ki mrok, w którym czai się odwet...”
.’ „Pośpieszną i pozornie bezcelowa krzątanina

Nowy wiceminister.
Jak już wczoraj donieśliśmy, przedstawił 

prez. min. Skulłki do hominaeyi na wicemi­
nistra spraw aagramczn/eh, dra 6 1  c f a b % 
D ą b r ó w e k !  e.g.o. Dr Dąbrowski, lekarz 
i profesor akademii weterynaryi we Lwowie, 
brał przed wojną żywy udział w pracy naro­
dowej we wschodniej Jfołopolsce. z  począt­
kiem wojny przeniósł się do zachodniej Mało­
polski, gdzie działalność jego, tak polityczna, 
jak i społeczna zaznaczyła się na, wielu po­
lach. Wydatną była jego proca lekarska na 
Podhalu, a następnie udział jego w wiekopo­
mnej akeyi K. B. K. Z ramienia tej instytu­
c j i  był, między innymi, jednym s pierwszych 
organizatorów kolumn sanitarnych K. B. K.

Niemniej ważną była jego praca polityesna. 
Stanąwszy odrazu bez. żadnych wahań w obo­
zie przeciwnym N. fL dr. Dąbrowski był 
jedaym i  anfceWinu^słi propagarorów wiary 
w zwycięstwo moeamtw koalicyjnych i Aajpra- 
oowifezych przeciwników ideologii prusko- 
austryackiej. Prarca jego w tej dziadzinie na i  
organizowaniem opinii w kierunku narodowym 
była poprostu podziwu godną. Z pod jego pió­
ra wyszedł szereg tajnych publikacyi, a w ich 
rzędzie obszerna praca naukowa, oparta na 
obliczeniach źródłowych i dokumentach, w 
której z matematyczną niemal dokładnością 
określił punkt zwrotny, od którego z powodu 
wyczerpania sfł ludzki-,di t mateiyalnych musi 
rozpocząć się automatyczny upadek mocarstw 
cen;rolnych. Praca ta wydana w chwili naj­
większych tryumfów Berlina i Wiednia, spra­
wiła olbrzymie wrażenie i wolnie przyczyniła 
się do urobienia opinii w  Polsce. O pracy toi 
wyraził się m. in. * pełocun uznaniem gen. Bar- 
thołomy, podnosząc orj*ginalność metody w 
obliczeniach zastosowanej, tudzież trafność 
i śr-islość wniosków.

Niezmordowaną była działalność dra Dą­
browskiego, jako emise.ryusm i organizatora. 
Pola ozonie ognisk cntei: ; owych w Polsce w 
jedną, świadomą celów całość i wskazywanie 
im torenów procy było w pierwszym rzędzie 
jego zasługą.- A  działo się to w okresie, w któ- 
iym austryackio i niemieckie więzienia prze- 
pehiione były przeciwnikami N. K. N., w któ­
rej szubienice pracowały ja t  nigdy, w której 
nasza rodzima denuncyrcya święciła prawdziwe 
orgie. W  pi-acy tej był jednym z twórców orga- 
nizacyi, znanej pod nazjyą „Zjednoczenie Na- 
rodowm”, * łona której wyszła słynna rezolu­
c ja  majowa.

Przewrót listopadowy zastał dra Dąbrow­
skiego na posfcerun .u we Lwowie, w obronie 
którego brał czynny udział. Po odsieczy Lwo­
wa przydzielony został dr Dąbrowski ze zle- 
cen;ami dyplomatycznemi do misyi francuskiej 
gen. Bartbclemyl0go, czasie jego pobyt.u w 
Polsce. Jakie znaczenie miała ta misya dla 
sprawy polskiej, jest jeszcze -wszystkim żywo 
w pamięci.

Ubocznie dodajemy, iż dr. Dąbrowski, w y­
brany został zastępcą posła w jednym z okrę­
gów poznańskich.

Oczywiście, nominacya dra Dąbrowskiego 
powitaną została przez naszą prasę enkaeno- 
wą, tak małopolską, jaa i warszawską, odpo­
wiednio do przeszłości politycznej nominata 
„Czas11 krakowski poświęcił jej nawet artykuł 
wstępny, w  którym wejście dra Dąbrowskie­
go. lekarza (biedny Clemenceau, biedny dr Dłu­
ski!) w skład dyplomacji nazywa niemal skan­
dalem europejskim. I  do tego człowieka, przed 
którym chyba niejednokrotnie ostrzegały ta j­
ne okólniki N. K. N. Oczywiście z punktu wi­
dzenia „Czasu” , protest ten jest zupełnie słu­
szny,

FSipBA , . . . . .
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Warszawa. (Telefonem). W  sprawie s.iajku 
w Zagłębiu Dąbrowskiem zja.wjła się u premie­
ra S k u l s k i e g o  delegacja Związku socjali­
stycznego górników w Frysztaoie, która przed­
łożyła postulaty aocyałis-tów w cyrawlo likwi­
dacji strajku. Rząd zgodził się nu te postulaty. 
Są one następujące:

1) Związek socyalist awiócś się do Rady 
Zjasdu przemysłowców górniczych w Dąbrowtó 
Górnśrzcj, aby natychmiast podjęto rokowania.

2) Rokowania międły Związkiem a Radą 
Zjazdu i układ zawarty obowiązuje obie stro­
ny. Związek .oświadcza, że ataaow-sko Rady 
wobec inny ..a organizacji góraśeiycli nic go 
nie obclicdzi.

8) Rząd cofnie wszystkie represje wobec 
górrrków.

Prem. S k u l s k i  oświadczył, że \o  ostatnie 
może nastąpić tylko w tym wypadku, gdy gór­
nicy zaraz podejmą pracę.

Związek se swej strony poręczył, że bierze 
pełną odpowiedzialność za utrzymanie spokoju

w rewirach w czasie rokowań.
Stanowisko, ja ’-Je zajął rząd wobec socyałi- 

stów wywołało silne niezadowolenie w N. Ł  
B, Grożą oni, że w Łodzi, gdzie mają przewa­
gę, wywołają strajk i postawą taki sam postu- 
Jat. Późnym wieczorem w knloarach aęjtnotrych 
obiegała p-ogłcjkn że wobec stanowiska rzę-lu 
dymisya min. Beniowskiego jest nieunikniona.

W  kuioaraćh sejmowych opsowiadają, żc- z no- 
wodu „ówkiego”  strajku w  Zagłębiu Drtórow- 
skiem v  łonie P. F. S. panują silno rozterki. 
Posłowie galicyjscy, zwłaszcza pos. Mcraczew- 
ekł ł Daszyński gą bardzo przeciwni strajków^ 
natonuost Eo-ę,-aliści z . Kongresów Id dążą do 
tego, aby sprawę postawić na ostrzu miecza. 
Podobne i przedstawiciele organizacji soc. za 
Śląska, która jako centrala organizacyi ma głos 
decydujący, oświadczyli się przeciw strajkowi 
Zdaje s:ę jednak, żc wpływ pos. Daazjmskiega 
jest ra słaby, aby mógł skuteczmc pr:-oc:wsta­
wić się komunistycznej agdtaeyi w łonie samej 
panyi

Rumunia nie uznaje Ukntiay.
Warszawa. (Telefonem). Delegaci rumuńscy, 

którzy przebywali w Warszawie oelem prowa- 
dzeniŁ rokowań s rządem polskim e treść od­
powiedzi na uotę pokojową bolszewicką, po­
słowie porbunentarni: B e d n a r e s c u  i B a ­
l u  te a, wyjechali dc Bukaresztu. Wyjazd ich 
stoi w związku ze zmianą gabinetu w Rwmu- 
nB, gdzie ster rządów objął gen. A v a r  e s c  n. 
Jak ałychać w kołach politycznych, stanowi 
eto rządu rumuńskiego w sprawach wschod­
nich uległo zasadniczej zmianie. Poprzedni 
rząd zznawał ktmcepcyę samodzielno] Ukrainy

i zamierzał z raądern ukraińskim rolować 
o Bessarabię, Obecny rząd uważa sprawę Ukrai­
ny za nierealną 1 zamierza o Bessarabię roko­
wać tylko z Rcsyą. Ponieważ delegaci rumuń­
scy mich inetrukeye do rokowań w myśl piem*- 
szej zasady, stały się one obecnie bezprzedmio­
towe.

W  kołach politycznych podnoszą, że pra 
wdopodobnie nastąpi dalsza zwłoka w udzie- 
lonhi ze strony polskiej odpowiedzi na notę 
bolszewicką.

Sytuscya w Niemczech.
Strajki ostają.

Berlin. P. A. T. Związki zawodowe i Cen­
trala strajkowa wydały odezwę, wzywającą 
robotników do zaprzestania strajku. Strajk ma 
ustać joszczę dnia dzisiejszego. Na prowincji 
prawie wszędzie już się pracuję, nawet- w tych 
miejscach, gdzie po I v. or/.yły się rady robotni­
cze.

Wiedeń. P. A. T. W  czasie pertraktacji 
oświadczyli niezawiśli Bocyaliści, że podpiszą 
odezwo, wzywającą do natyclimiastowego za­
przestania strajku generalnego. Takiesamo 
oświadczenie złożyli socjaliści większości. Po­
stanowiono, żc straż bezpieczeństwa ma być 
zorganizowaną pr»:«s powolomtó do niej robotni­
ków zorganizowanych w związkach zawodo­
wych. Wojsko txlmaszorowsio już z ulic Ber 
lina, z wyjątkiem dzielnicy rządowej.

Dymisya obecnego rządu.
Wiedeń. P. A. T. Tel. Corup. donosi s Ber­

lina: Prowadzenie agend ministerstwa obrony 
krajowej powierzone zostało w miejsce N o r le ­
go, dowódcy I-szej grupy obrony państwa, gen. 
von Seektowi.

Eerlin. P. A. T. Biuro kor. donosi: Wczoraj 
wysunęła- się znów na pierwszy plan kwestya 
dymisji gabinetu. Wedle informacji, ogłoszo­
nej w nadzwyczaj nem wydaniu „VorwaertsV*, 
toczą się rokowania, mające na celu utworze­
nie rządu robotniczego, w  którym byłyby re­
prezentowane wszystkie kierunki robotnicze, 
^stanienia o1-ecnego gabinetu oczekują w prze­
ciągu najbliższych 24 godzin. Przedstawiciel 
Biura korespondencyjnego w  Berlinie dowia­
duje się w tej sprawie, żo uczyniono propozy­
cję. aby w rządzie, wzięli udział także przed­
stawiciele robotników chrześcijańskich, oraz 
robotników, należących do związku Hirsciu. 
i Dunkera. Komitet ściślejszy zastanawia się 
nad tą propozycyą.

Monachium. P. A. T. „Munchener Po6t“  do­
nosi, że przy rekonstrukcji gabinetu pozosta­
ną prawdopodobnie na swoich stanowiskach 
kanclerz Bauer, oraz ministrowie Mtlller i Gies- 
bert.

Kraków. Radio P. A". T. z Wiednia: Z M o- 
n a c h i u m  donoszą, ie położenie w Saksonii 
i Bawaryi jest niepewne. W  Monachium koła 
umiarkowane utworzyły gabinet koncentra­
cyjny.

Aresztowanie sprawców zamachu berlińskiego.
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z Ber­

lina.: Wedle doniesień ż K i l o n i i ,  został ks. 
Henryk pruski, brat byłego cesarza Wilhel­
ma, aresztowany pod zarzutem udziani w za­
machu. Po przesłuchaniu wypuszczono go na 
wolną stopę.

Wiedeń. P. A. T. Jłiuro kor. donosi i  B e r ­
l i n a ;  Admirał T  r o t h a znajduje się w  wię-

ttcnłn dkdezras. Podobno takio generał L f lt t -  
wi tz ,  który wyjechał c Bedlna i oddał się
do dyspoEycyi na prowiacyi, znajduje się już
w więzieniu śiedczem.

Układy z komunistami.
Wiedeń. P. A. T. „Neues Winer JouraaP 

donosi z Berlina: Mrhistrowie Braun i Gies- 
bert przybyli do Biclefcld’, celem pertraktowa- 
ufn z przywódcami mchu w Zagłębiu Ruhr. 
Konfereneye już cię rozpoczęły. Przede",vszy»f- 
kiem wyl.»rauo kosnayę, złożoną z przedstr.vri- 
cieli wszystkich stronnictw, która ma ustano­
wić zawieszenie broni na 24 godzin.

Kom?Hiiści przy pracy.
Kraków. Radio P. A. T. z Wicdiiio. Z E r 

f u r t  u donoszą, że czerwona annia opuszcza 
Ohrlruf, przyczem plądruje.

Kraków. Radio P. A. T. x Wiednia. Biuro 
Wolffa donosi z Dortmundu, że według obwie­
szczenia tamtejszej Rady wykonawczej, w 

okręgu przemysłowym tworzy eią centralny po­
lityczny rewolucyjny komitet proletary utu. 
W jego ręce mogą wpaść skarby węglowe 
Niemiec.

Kraków. Radio P. A. T. z Wiednia: Jak' 
podaje „Arbciter Z-eit-ong” , okręgowa Ra<"la ro­
botnicza w Wiedniu za&Icccptowała odezwę do 
ruemioćidego próletaryatn, przedłożoną przez 
Fryderyka Adlera. Odezwa zwraca się do pro- 
lctoryatu Nioiiuoc z zaproś ni om do jraięci* 
udziału w wspólnej akcyi przeciw nieprzyja­
cielowi wszystkich proletaryuszy, mianowicie 
przeciwko kontrrewolucji. Celean tej akeyi bę­
dzie stworzenie Bady robotniczej. W  dalszym' 
eiąg-u odezwa wskazuje na konieczność stwo­
rzenia milicji, ale takiej, jaką posiada, pro- 
letsryat austryacki, to znaczy milicyi, nie da­
jącej się użyć dla celów reakcyi. Wkońcu ode­
zwa powiada: Waez łoe jest naszym losem.

| Mamy nadzieję, że bliską jest chwila zjedno- 
i czenia niemiecko-austryackiego prołetaryatc 
z rewolucyjnemi soeyali^tycznemi Niemcami.

Niemcy południowe chcą oderwać się 
od Rzeszy.

Kraków. Radio P. A. T. z Wiednia: ..Mit- 
tagspost11 donosi: Niemcy południowe myślą 
poważnie o oderwanie się. Przywódcy bawar­
skiego ruchu separatystycznego informowali się 
w kołach francuskich, czy na wypadek od­
dzielenia Niemiec południowych od północ­
nych, Francja zgodziłaby się na nnłę Bawa­
ryi z Austryą. Paryż okazał wielką rezerwę w 
tej sprawie, stawiając najpierw kwesryę gwa­
rancji co do trwałości separacji

Sprawa Wilhelma stoi źle.
Wiedeń. P. A. T. „Neues Wiener Tagblatt” 

i donosi z H a g i :  „Daily Lapress11 piszę: Z po-
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wodu zajść w Niemczech kola holenderskie li­
czą się z tom, że w sprawie byłego cesarza 
Wilhelma może zajść zmiana. Stronnictwa de­
mokratyczne zmieniły dotychczasowe zdanie 

w sprawie Wilhelma i rząd nie będzie mógł 
już liczyć na ich poparcie co do odmowy wy­
dania.

U R O N I  K J L
Kraków, 25 marca.

Z POWODU ROCZNICY PRZYSIĘGI KO­
ŚCIUSZKI odbyło się wczoraj o godz. 6 rano 
w katedrze ma Wawelu nabożeństwo, stara­
niem Związku filaretów. W  szkołach miejskich 
odbyły się poranki ku czci bohatera narodo­
wego.

KOLEJARZE D LA PLEBISCYTU. Pod prze­
wodnictwem prezesa węzła krak., p. Prachtla, 
odbyła się w dniu wczorajszym konferencja 
kolejarzy i powzięła między i ranę mi uchwalę, 
w  myśl której kolejarze węzła krakowskiego 
składać będą dobrowolny' podatek narodowy 
na rzecz pkbiscytu.

. PIERWSZE W  POLSCE ORATCRYUM K.
Garbusińćkieg.0, do słów Antoniego Waśhow- 
skiego, zostanie wykonane we czwartek dnia 
1 kwietnia b. r. w teatrze miejskim im. J. 
Słowackiego, staraniem Tow. oratoryjnego 
(sekeya Związku muzyków' polskich-). Solista­
mi tego wieczoru będą pp,; Jaworzyńska, Sza­
frańska, Ciechanowska, Lssako ,v;ez. Mazarek, 
Kowal; dalej występuje cały chór i orkiestra 
Tow. oratoryjnego pod batutą B. Wallek- 
Wtóewskiego. Autor tekstu, A. Waśkowski, 
udramatyzował w plastycznym wierszu Sąd 
Piłata i Ukrzyżowanie, prey.czom rozwinął ideę 
siedmiu słów Clirstuia.

M ATKI CHRZESTNE ŻOŁNIERZA POL­
SKIEGO. Wśród najrozmaitszych Towarzystw, 
pracujących dla żołnierza, brak zrzeszenia, o- 
piekującego się stale żołnierzem na froncie: 
..Tow, Matek chrzestnych żołnierza polskiego". 
Tow. to na gruncie b. Królestwa rozrosło się 
w potężne zrzeszenie, dające chlubne świade­
ctwo pawnej części kobiet .polskich, co c:cho 
? bez rozgłosu s,; clniają zaszczytną misyę 
matki-opieknn-ki IbMiierza na froncie. Brak te­
go zrzeszania oćDzuwa p r z od av. ■ s z y -1 k i e m żoł­
nierz- z dywizyi krako-.oskich. By' temu brako­
wi zaradzić. zamyśla —  ja k  się dpwiadujemy — 
Komenda miasta Krakowa założyć u nas Tow. 
'la tek  Chrzestnych na wzór "Warszawy. Cel 
ten poprą z pe .cncścią nasze panie z ofiarną 
gotowością.

- PODWYŻSZENIE CEN G AZU I PRĄDU 
ELEKTRYCZNEGO. Dnia 22 b. m. odbyło się 
« r magistracie posiedzenie komisji -gaaowio- 
“tektryczmj pod przewodnictwem wiceprez. 
fiakego. Komisya przychyliła się do wniosków 
delegatów komisyi, którzy pertraktowali ze 
•7-wiązkiem robotników obu zakładów i uchwa­
liła podnieść zarobki dzienne robotników o 
400 proc., zaś dodatki drożyźńiane Tobotn‘ków 
«  43 procent Wydatek tan, łącznie z poprze­
dnio uchwaloną podwyżką dia pedfeolalu sta­
bilizowanego w ramach uchwały Rady m., w y­
nosi dla gazowni 3,500.000 kor., dla elektrowni 
fłjOoO.OjO kor.

"Wobec tego, że cena węgla z zagłębia cie­
szyńskiego podniesioną została o 110 kor. na 
tonnie. co dla gazowni stanowi dafezy nie­
przewidziany wydatek w wysokości 3,100.000 
ker., a kne zwiększone wydatki łąez;;ie z po- 
przł-dnimi wynoszą 8.400.>X)0 kor., komisya 
zniewoloną została podnieść cenę gazu. począ­
wszy od odczytów, za marz etc do wysokości: 
ea 1 m* gazu do gospodarstwa domowego 
i  przemysłu po mk. 2.50, za 1 m* gazu do mo­
torów po mk. 1.50. Czynsze za gazomierze pod­
niesiono o 43 procent. Z tych samych przyczyn 
została pod" iesiona caua prądu za 1 kwg. do 
Światła na mk. 4, do motoru na mk. 2. Cena 
za prąd ryczałtowy i za złącze, oraz czynsze 
za clnktromierze. zostały również odpowiednio 
podniesione.

Następnie, z powodu rysokieh kosztów jbb- 
"slugi latarń gazowe oh i naftowych (płace la­
tarników i ich mii.dury), poleciła komisy a 
przeprowadzić studya i przedłożyć projekt 
oświetlenia elektrycznego w uli,caek w miej­
sce cazoweco i naftowego.

REORGANIZACYA TEATRU POWSZECH­
NEGO. Wczoraj odbyło cię pod przewodni­
ctwem wioeprez. Rolłego posiedzenie komisyi 
■te.iTalrej, na którem rozpatrywano oprawę 
reorganizacji Teatru Powszechnego.. Uchwalo­

no upoważnić prezydyum m. do prowadzenia 
w Teatrze Powszechnym f>d następnego sezo­
nu dramatu i wodewilu z przeważającym re­
pertuarem szt'ik polskich o charakterze naro­
dowym i z dawniejszej polskiej kutmt-dyi. Da­
lej, z uwagi ira ujemne wyniki techniczne i fi­
nansowa, uchwalono z a n i e c h a ć  w y s t a ­
w i a n i a  o p e r  w  T e a t r z e  P o w s z e c h -  
n y m. Rówmoczośnie upoważniono prezydyum 
do newiazania rokowań z pcilsldnii teatrami 
operowymi o doroczne sezony w  teatrze miej­
skim im. Słowackiego. Wreszcie odnośnie do 
opTettd, którą T e a j  Powszechny prowadzi 
w zakresie wznowień szlachetnych, t zw. ope­
retek klasycznych, przy uwrzlęcfc iemiu muzy­
cznie do-brych, nowszych operetek, komisya 
uchwaliła jedno-zgodnae p r o w a d z i ć  t e n  
d z i a ł  n a d a l ,  by nie pozbawiać zarobku 
kilkudziesięciu osób z personalu, oraz by do­
starczyć mieszkańcom rcziywki i lekkiej muzy­
ki. Prowadzenie jednakże tej operetki uzale­
żniła komisya od zgody Barty miejskiej na 
dopłatę, która na podstawie dotychczasowego 
doświadczenia dojdzie do SOO.OOu K  rocznie.

WIADOMOŚCI OSOBISTE. P. Wojciech Szu- 
kiewicz, po powrocie z Brrazyli1", został pcwo- 
ktny do min. -spraw zagranicznych, dział pra­
sowy, jak referent pism angielskich i am°ry- 
kańskich.

CENY PAPIERU. Wydawany przez minister­
stwo przemysłu i handlu w Warszawie tygo­
dnik p. t. „Przemysł i Handel" w ostatnim wu- 
lnerjfi’ podaje zestawienie cen papieru w Kra­
kowie i w Wiedniu w mnesią-eu lutym b. r. 
i w roku 1914. Wedle tego zestawienia pła­
cono w  Krakowie z a  k i l o g r a m  panieru 
zwykłego 15— 18 koron, przed wojną 28 hal., 
satynowanego 16— 24 koron —  przed wojną 
30 halerzy, "piijue.r konceptowy do pisania k o ­
sztował koło 22 koron za kii'gram —  przed 
wojną 32 lialurzy, papie* bezdrzowny kance­
laryjny 50 do 00 koron —  przed wojną 60 hal. 
-Tak z powyższego zestawienia cyfr wynika, 
kilogram 'papierni w  lutym b. r. k o s z t o w a ł  
p r a w i e  t y l e  k o r o n ,  i l e  w r o k u  1914 
h a l e r z u .

PODN1ESIENE CEN „TYG O D NIKA ILU ­
STROW ANEGO. Wydawnictwie „Tygodnika 
Ilustrowanego11 w Warszawie w ostatnim nu­
merze tego pisma ogłasza, że z powodu pod­
niesienia irupnwiłir ajó can papieru o kilkaset 
proęeg. dalej podwyżki płac drukarskich, jak 
i wszelkich innych Przyborów, niezbędnych do 
wydawania czasopisma, zniewolone zostało do 
podoiesienia»<>-oy premiumaraty z. nok. *50 n? 
marek 120 kwartalnie, a eony pojedynczego 
numraoi z mk. 5 ma marek 10, począwszy od 
d n i a  1 k w i e t n i a .  Zławiadamiają-e o tem 
swych czytelników, „Tygodnik Ilu.strowa:.iy" 
dodaje: „Zdajemy sobie sprawę z wysokości
tej kwoty, ale rórvnoczeńn'e zwracamy uwagę, 
że wzrost eony tej w ezęści tylko odpowiada 
wzrostowi cen wszelakich, jaki dotyka społe­
czeństwo, ą więc i nas. —  Liczymy, 4© abo­
nenci i czytelnicy nasi ocenią p o ł o ż e n i e  
p r z y m u s u ,  w j a k i m  p r a s a  p o l s k a  
s i ę  z n a j d u j  e“ .

W  SPRAW IE PODRÓŻY DO AMERYKI. 
Ministerstwo spraw re w a , z powodu napły­
wających od starostw zapytań ’w sprawie wy­
jazdu do Ameryki Północnej, ogłasza, żo dla 
odbycia podróży do Amen Id niezbędnem jest 
posiadanie 25T00 marek na jedną osobę. Uda­
jący się bez odpowiednich fuadustów naraże­
ni łrędą na zwrócenie z drogi w ciężkich wa­
runkach.

ŚWIĘC0N2 DLA ŻOŁNIERZY W SZPITA­
LACH. Bokcya szpitalna O  nr. Krzyża w ujz^ 
(lżeniu „Święconego" dla żołnierzy w gzoHalach 
krakowskich napotyka na wielkie (rodności z po­
wodu droivEiiyi wobec czego udaje sic do of ar 
ności publicznej i uraieszcza w sklepacŁ, j poniżej 
wTnienionYch, koszyczki 4 o zbierania jaj: Ełk?, 
Wiślna 4, Drobniak, Sławki wska, ^crw . Ktztż, 
Pedzlcliów, EawPita, R yek , Lhiwski, płac Hzcze- 
pański, Chumowiecki, Karmelicka 42. Grafczyń- 
Aca, pl. Szczepański, Związek urzędników, Garn­
carska, Michalska, Szewska, Słowikowa, Karmeli 
cka 46, Białoruska, Piotra Michałowskiego, KatoJ. 
Spółka handl, Mały Rynek. Związek Niewiast " -- 
tolickich, Szczepańska, Sldep Wiejski, Karmeli­
cka 5, Apt. ka p. Łuczki, Podgórze. Nikiel Zn ie- 
rzyni icl ia, Srzearicki, Topolowa 29, Spiechowies. 
i Filipek, dawniej Suski Grodzka 26, Wołko-raki, 
dawniej Suski, p’.ac Dominikański Jawornicki 
Linia A-B, Ogorzały, ul. Szczepańska.

WYSTAWA OBRAZÓW BRON. OLSZEWSKIE­
GO, nlejmujT.c* około 50 prac tego artysty, 
otwarta będz.ie w „Związku crtystów-pListyków" 
(Szpitalna 21) w niedzichs 28 b. m. o godz. 11.

ODBUDOWA GMIN PDDKRAKOWSU iSH. W  
piątek 26 b. m. o godz. 7 wieczór w Tow. techni- 
_znem odbędzie się odczyt inż. Wacława Krzyża­

nowskiego p. h.: „Stan odbudowy gmin podkra­
kowskich".

O W YKAZY LOKATORÓW. Ze względu na 
mające nastąpić w najbliższym czasie rozdawni­
ctwo legitymacyi do poboru artykułów racyono- 
wiahych, magistrat wz> wa właścicieli i zarządców 
realności którzy dotychczas nie złożyli w biurach 
chlebowych potrzebnych do wystawienia logUy- 
inacyi wykazów lokatorów, zarządzonych ol>- 
wieszczeniem n.agistratn z -9 mrrea b. ra... aby to 
bez zwłoki uczynili, w pizeciwnum razie boniom 
nie będą mogły ł>yć wydane dfa nich i ich lo­
katorów legitymacye.

TAJEMNICZA ŚMIERĆ, Dnegdaj zmarł nagle 
w mieszkania sweiu w Ludwioowie 58 letni wyro- 
bnik, ,lan Janiec. Jak podaje polieya, lekarz ińe 
stwierdził, że śmiuć rwntąpiła z otnic-ia. czy wy­
cieńczenia. Zmarły przed śmiercią izypił znaczną 
ilość nafty. Zwłoki odwieziono do Zakładu medy­
cyny sądowej.

Z  KRONIKI WYPADKÓW. Wczoraj rano we­
zwano Pogotowie ratunkowe na ul. Wielopole 
1. 22, gdzie służąca, Franciszka Kcmioudera, długo 
w nocy prasowała, puczem usnęła i podczas snu 
doznała zaczadzenia od żelazka. Pogotowie przy­
wróciło ją do przytomności. — Mich?łowi _Boro­
niowi, robotnikowi w tartak* ŻegL Polskiej, piła 
odcięła 3 palco ud ręld. — Wczoraj wieczorem 
wezwano Pogotowie do eiuiącoj. Antoniny Ko- 
menderównoj przy ul. Zielonej 8, którą podchmie­
lony mężczyzna ciężko pobU. odwieziono ją do 
szpitala św. ł ",zarza,

KRADZIEŻ SKÓR. Aresztowano Jar.a Soję za 
kradzież skói, wa .ości 12.000 kor„ ze Związku, 
garbarzy przy ul. Berka Joseluwicza.

POfWSLGWY KAPELUSZHIK. Polieya are­
sztowała Adama Rajczaka, kapelusznilru, któ-y 
chodził po domach i brał kapelusze rzekomo do 
odcz} szczenią, a potem je żydom sprzedawał. 
Od jednego i  kapeluszników wyłudził 3 tuziny 
kaoeluszy.

ZŁODZIEJSKA TRANS AK CY A. Onegflaj zgło­
sił się do zegarmistrza, Henryka Melcera, znańc 
policył oszust, Moj.>sz RoBiimn i zaofiarował w  
nu sprządaż złoto i srebro, żądając z góry l..'»h ' 
koron Łatwowierny zegarmistrz dat mu te pie­
niądze, a Rochmnn po rzekome podjęcie złota na­
prowadził go na St-adom cio_ domn 1. 13 .gdzie 
uciekł. Polieya czyió za złodziejem poszmav,an;a.

ZAGINIONA KOFIETA. Przed trzem? mic^i- 
oami wydalił, sie r. domu zamieszkała w ogrodzie 
Strzeleckim, PC-ktnw praczka Jamowa Polakm- 
wiczo^7raa i dotąd, nic powróciła.

Z PolsM I ze świata.

W IE LK A  UROCZYSTOŚĆ RELIGIJNA W  
SKOCZOWIE. Ze Skoczowa na Śląsku O lszyń­
skim donoszą ram: W pierwszych trzech (inir.ćh 
ubiegłego tygodnia oochodzTśmy Tzadką a 
wsrauiuią uroczystość Skoczów czcił trzechse- 
tną rocznicę śmierci mcczeńskiej swego sodaka^ 
bł. Jana, SarkandTa, który iako kapłan świecki 
pracował wi.rawdzic na Morawach i1 jako nro- 
boszcz w  Haleszowie poniósł oknrtua, śmierć z 
rąk samozwanozek władzy protestanckiej w po­
czątkach wojny SB-letniej w Ołomuńcu dnia 17 
i/circa 1629 r. — nigdy jednak nie zapomniał 
pochodzenia sweco z matki Polki i  calem ser­
cem lgnął do Poiski tak, że ta jego «yii,naty» 
stała mu się obok gorliwości w obroiue lnitoli- 
ckiej religii przyczyną jneczcństwa. Dni 15, 10 
i l f  marca b. i ściągnęły do Skoczowa ze 
wszystkich utron. śląska Cie^zyńskiegc liczne 
rzesze wiernego ludu, który we ws^aniab joo ne; - 
bożońsŁwtacłi i  podniosłycłi KaaAińach krz-api 
ducha w tych ciężkich dla niego chwilach. Kuł 
minacyjnym punkt cm obchodu był* wspaiJala 
p^occsya z relikwią bł. Męczennika o zmiorze m 
jfi b. m. z kościoła parafialnego na rynełc, 
gdzae tuż ofeok ratusza znajduje się ddm uro­
dzenia bł. Jena. W  rzcclstój iluirinaoyi miasta 
wzięło udz,:ai całf obywaieictiro bez różnicy 
wyznań. Wśród niezliczony ci1 świateł, wobec 
pięknie przystrojonego donra pamiatliowego 
przemawiał w gorących słowrch dto kilkutysię­
cznej rzeszy zalegającej rynek, ka. Rudolf To- 
manek, katecheta giimnazyum polskiego w Cie­
szynie. jeden z najdzielniejszych pracowniltów 
na loiwie oświaty religijw j ii inarodowej w Ciee 
szyńekiieiiL Uroczystą sumą dnia 17 b m., cele­
browana przez Generalnego Wikaryusza dla 
Śiąsica Cieszyńskiego- w czaszo której ks. I/On- 
dzin w\"p<ywied"iał znalcoiu’te kazauie, pebu? 
trafnych almzyi d*. cłiwiU bieżącej, zakończył 
się obchód, który w sercach tysięcy uczeetni- 
hów pozcotawił niezatante wsiiomnienie.

DEMONSTRACYJNY POGRZEB UKRAIŃ­
CA. Ze Lwowa donoszą: Odbył się tutaj demon­
stracyjny pogrzeb Adriana Cero wy cza, oficera 
wojbk ukraińskich, który 8 grudnia 1918 po­
legł pod Chyrowem. Obecnie Ukraińcy urządzili 
M  uroczysty pogrzeb, w którym wzięło udział 
przeszło 20 księży i cała kolonia ruska wio Lwo 
wie, Nad moeiłą przemówił świeżo zamianowa­
ny przez metropolitę Szeptyckiego, kanonik re­
ski KuniekŁ zaciekły wróg Polaków, i mięclzy 
innymi, użył awrotu: „Za eiebie jednego w y­
rżniemy wszystkich Laxhów“ . Służba logrzebo- 
wa, przeważnie polska, byia oburzona prowo-

kacyą KnnHdego i tylko dzięki jej taktowi 
nie przyszło do skandalicznej awantury.

JESZCZE O F AŁSZYW YM ROTMISTRZU.
W  sprawie aresztowanego we Lwowie fałszy­
wego rotmistrza Makowieckiego przynoszą pi­
sma lwowskie następujące szczegóły: Areszto­
wanie nastąpiło w hotelu Krakoivskim podczas 
kclacyi, którą zajada? smacznie w w o im  po­
koju. Oprócz znacznej gotówki w rublach, zna­
leziono u niego nrzy rewizyi osobistej awiso na 
wagen tytoniu, który przywiózł z Odessy, aby 
go puścić we Lwowie na pasek. Tytoń ten 
skonfiskowały wtadze skatboW'e.

SKARB W POCIĄGU. Z Oświęcimia aonoszą 
do „Naprzodu", że we wtorek ranc w pociągu 
Teksasowym Warszawa— Wiedeń, władze wpa 
ćlły na trop skarbu, zatajonego w skrytce wa­
gonu. Znaleziono tam 5 pakietów v tOre zarrie- 
rały 1.490.000 K, 312.833 marek niemieckich, 
216.500 rubli, 204.000 Jei rumuńskich, 2396 do 
Hat ów kanadyjskich i 6.54 gramów brylantów. 
Właściciel nieznany. Skarb złożono w urzędzie 
cłowym .

SKASOW ANY MAJOR \T. „Dziennik Ku­
jawski" donoSr: Donra majorackie. Markowo, 

flkarino ITcliriUta Kunkla, obejm. 4000 mórg, 
jtjodon z nsjpiękiilójszych majątków na Kuja- 
: wach, â l«r>'.i>' rtrował p.reez 6 miesięcy Stanisław 
Szczepanowski z Poznania. W  tych dniach, na 
mocy udztełonego mu pełnomocnictwa, zniósł 
majorat i sprzedał majątek di. Alfredowi Chła- 

i pcwskiemii z Brouilco.ya.

Zawiadomienia i Sromunikaty.
ZEBRANIE KS. KS. KATECHETÓW w piątok 

26 b. ni. o godz. 5 w semmaryuri naucz, męskiem. 
lYybór dUcąatów i nuindat ich n,* zjazd Kói 
dyecezyalnyeh.

WPISY NA IJNIW. JAGIELLOŃSKI rozpoczy­
nają się 1 kwietnia, a trwają do 14 kwietnia 
wlą&zuie. Dnia W kwietnia rozpoczynają się wy­
kłady. Miedz”  15 a 20 kwietnia przyjmować bę­
dzie jeszcze kwestura wpisy za pozwoleniem re- 
natu w razio udowodnienia rzeczywistej niemożno- 
ś' i wczdśniciszego wpisania sic Po 20 kwietnia 
żadninprośby c przyjęcie na Uniwersytet uwzglę­
dniane nie bodą.

WFZAYANIE DO KURSÓW O CHARAKTERZE 
! ImrrftftsWfo. wunSterstwi wwi^ty wzywa wszy- 
,'f.tkie ^zkęly i kursy średnie zawodowe, koinu- 
i najne, społeczne, jirywatnc o cliaraktcrze lekar- 
skim do zgłoszenia swoich adresów statutów, 
krótkiego sprawozdania z roku ub. i budżetu na 
rok bież. do sekcyi szkolnictwa zawodowego w 
ministerstwie do 15 kwietnia.

Z TOW. PRAWNICZEGO. W „obotę 27 b. ra, 
o godz. 8 i pól wieczór odtYd îo się w Klubie 
prawników (pl. Szczepański) z ibranio T  rw. pia- 
wniczego, na którem- dyr. prol Dr Jerzy Michalski 
wygłosi odczyt p. t. „Obi-iązimio Polski w trakta­
cie pokojowym z Anstr\a“.

Z KOLA BIBLIOTEKARZY. Zobrsnie Kob. 
Krak. Związku Ińmioudcaizy polskich udbudzi* 
tię  w sobotę dnia 27 b. ra. o godz. S wi xaór 
» uzyrt-lnł profwaoEakiej BibL Ja-^cll.

. CCIHłCLA PRZYąÓuY‘ , idciyt proŁ U. J. 
Wlaa. P raf era odbędzie gię w sobotę ł *  b BŁ 
o godz. o w  CoDcg. minuB, Gołębi* 11, H ja

NEKRO LO GIA.
f  I g  n a o y  b o la r s ,  urzędnik' Szpitala M '. 

ł  azarza, zmaii wczoraj na tyfus pfeorCMy, n3- 
bawiwszy się go podcaaa pełniona służby. 
Pozostawił czworo d-obnycŁ dvxaci ł  tdaą.

E m i l  N  e ł ss  er, st rówident kolei państw, 
w Stanisławowie- Sodalia Maria iras, zmarł 1£ 
b. m. Pogrzcł odbył się 17 b. m, ja  cmetnitarz 
miejscowy.

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni­

kują: W najbliższych przcdstawicniech „Młiosisa. 
dzia" kończy p. WysrKlkr swoje wv»tępy, ta i 
owocne dla teatru IwWowsklego. Znakomita tra­
giczna ukaże się. na naszej scenie jcezezo rylku 
czteny rary, poc-em przenoe się ''o Wajnzawy, 
gdzie utwl -n. srkcłe dramaty er rią. Ostftak wy­
stępy artystki odbęo* się w lej nowydu waoa- 
niały°h kreacYach: D z Lodówki .w „Miłosierdzia"
ł Antoniny Rndoirskiej w „Ponad śnieg".

Rwerfatif teatru miej. fm. J. SterwacfefeKO.
Ozwartek 25 b. m.: Po poŁ „Kościuszko pod 

Racławicami"; wieczorem „Mlleeiei cizie".
Piątek 26 b. nu: „Ponad śnieg*.

Repcrf—  Tcjsfeiago Ltatra powezc:*’ :3ęo.
Czwartek 25 b. nu Po poŁ „Odrodzenie", 

Wieęzorom „Tir. Luksemburg".
.Piątek 26 b. m.: „O, młody młody".

Repertuar „Bągatełi".
Czwartek 25 b. m.: Pc poL „Tancerka"; wie- 

ezórejn L,Zielony frak".
Piątek 26 b. m.: „Zi. lony frak".

Repertuar teatm „Newośtó*.
Czwartek 25 b. m.: Po poŁ „HUnowry icsiunnc";, 

wieczorem „T'-org na dziewczęta".
Piątek 26 b. ra.: „Targ na dziewczęta".

Nauka, literatura, sztuka.
„PR ĄD ", miasięcznik społeczny, IiteradsiO 

Daukowy, organ chrzęścijańsko^tarodowej mło< 
dzieży, wychodzący w Warszawie, po kilku­
letniej praerwie, epowodcwanej wojną wznowił 
obecnie wydawnictwo. Numer pierwBzy zawio- 
kl: Od Eedakcyi. Prądy umysłowe wo współ­
czesnej Trancyi: L Przezwyciężenie anarchr
duchowej —  przez Władysława Lewandowi- 
cza. —  Ernest Haeckei —  Mary&na Gerlacha- —  
Rok pańsuwowo-twórczej pracy —  Stadńiławaj 
Skoniecznego. —  Założeń* instytutu nans 
sio .riańskich w Paryżu —  Jana Balińskiego. —• 
riprawo^d.uiia i k rytyk i Dr Pt. W . Foersterl 
O wychowaniu obywatólskiem —  przez M G 
Dr. Pr. Habdank. Karta z zamkniętej księgi 
bytu —  przea S. W. —  Korespondencye. —» 
Sprawy bieżące: Wyżs-zc zakłady naukowe.—* 
P.orwszy ogólny Zjazd Polskiej Młodzieżj 

Ałiademickiej. —  Koaiederac/a Młodzieży aka­
demickiej. —  Notatki biliograficzne. —  Kro- 
nika.

Redakcya- ^ lą d u "  wyraża głęboką nadziei- 
ję że jak dawniej, tak i dziś zdobędzW -.Prąd" 
zrozumienie w szc.okich koracL młody^ji —i
młodzieży akademicldej —  w których twórcą 
się moce przyszłej naszej wielkości narodowej.

Wiadomośei poiityczne.
—  Władze angielskie przejęły depessę iskro­

wą z Moskwy, że bolszewicy p»o / »oko- 
y.ania z komunistami niemieckimi o prokla­
mowanie republik' sowieckiej w Niemczocm 
Donosi c tem prasa augiolska.

—  Wbrew pogłoskom i doniesieniom dzien­
ników, rzad po.ski, ja *  podaje „Kuryei Pol­
ski", nie zamierza w nucie, którą w uniach 
najbliższych wyśle do Moskwy, precxewaó 
warunków pokoju. Nota osra ma wskatać ję­
drnie termin i miejsce spotkania delegatów 
o»u stron.

—  Według prasy francuskiej ! angiskądefc
najbliższe pociedzeme Rady L igi Narodów od­
będzie sie w  Rzymie dnia 2b kwietnia.

O b r a d y  S e  m a  p o ls k ie to .
Warszarra. P. A. T. Praiedzcrłe Sejmu rozpo­

częło się o godz. 4.30. In tespelaoye wrieśK mię* 
disy śniitsiiń pos. M a l i n o w s k i  t powodu n;4a 
szenilb, dtam ryjątkowego w LubBn-‘e i pos. 
D i a m l  n d w sprawi* nolt, jaką odgya. a w  
Polsce członek misy* r mery bańskiej, iaft. Fer- 
gUSMOL

F lenm yn punłrtem o^raułku dsennege by­
ła jeduotnyśna. propiffycya konwentu een:r>. 
ro* o ziuinnię artykułu 48 regulaminu sejmo­
wego. - S

Maneałek: Doży ihczasowy artykał 4S mil­
czy co dc toya, jak mu saę odbywać żracch 
czytania Jeżcdł trzodę czytanie ni orna być czczą 
fo.mą, to i o tom powinien regulamin zawiera# 
jal-' a jrrtoi j j  _ U *  należy IW w  tej sprawie 
nf falę przypadkowej większości, bc to a*oża 
•mwó faiainy asutek <fla Każdej ustawy I może 
być źródłom niesnasek w Sejmie. Dfcrfego kon­
went senkwow proponuje, oby artykuł 4? 
brrmiai: Drugi© czytanie ustawy s reguły róa 
może ae odnyń tógo sasnegc Unia, er pierwsze, 
an? trzecie czytanie togo samego dnit co drn- 
gro. Wyjątek od tej zasad> wtedy tylko jae# 
dopuszczalny, gdy odnośny wnioeek id# wywo­
ła sprzouwn, w pierwszym wypadku payna^ 
uinej IG posłów, u drugitm wypadku przynaj­
mniej 30.

WnioseL ten przyjęto.
Przystąpiono do obrad nad wniodjem Korni 

roiraej, wzyarającym iząd, aby wydal M^po- 
ntą dzduie. że ceny zr. hurahi cukrowe wypredu 
kowane w r. 1920 będą o 20 proc. wyższe od 
eony maksymalnej, płaconej za kar rafie w eza> 
sie dostarczania bi raków cub-owycŁ. Przy re* 
gułamem rozdziale cukru między ludność po 
winien ar być rozdzielany całqj indnoćci, tak1' 
wóej ildej, jak miejskrej. Rząd pocrinien telegra- 
fiezrue zawiadowrió ouk-ownir i władze powia­
tów-' o powyższych een*ch za buraki cukrowe* 

Głofc w tej sprawie zabieraL posłon» ;  Jane­
czek, Mieirzejuwski, Maryleki i TracdńskL 

W głosowani' przj jętc pierws&ą rezducyy 
Kojnfiyi wraz z poprawką po*. Maiylskiego 1 
Ti-zdńakirgo. Wreszcie Drzyjęto takie I inne 
po-prawki postawione przea posła Tracańskiego, 
P razem przy±> tąpiorto do sprawozaad- Komsyi 
skarbowo-budżetowej o ustawie w  sprawio u-

fG N . CHRZANOW SKI.

K s i ę g a  p ie lg r z y m s lw a .
2

„Stosunbk ■ społeczeństwa do państw a w Ro­
sy! —  móv.i iiińor —  ma wszystkie cechy psy- 
c.tiólegTi redrmrej; roołeczeństwu rosyjskiemu 
■wiuśire-a jest opozycyjność, ale jaka? oparta 
głównie na nieokreślonej tęsknocie do swobód 
i ńezadowolonia, z tego,*co j^st, nawet z sie- 
jbie samej; w gruncie jednak rz® zy głębokie 
Sjest poczucie spokoju, jakie daje rodzina, która 
sa wszystkich myśli, nic obarczając członków 
zbytnio efljicwiedzialnością. Rodzina l ie  jest 
kosperatywą, jest zarządem; żeby przejść od 
tego eyeteure do kooperatywy nowożytnej, o- 
krsśłąjącg -utosunok jeJmostki^ do państwa, 
(trzeba prze4 yć cjgżką szkołę sumieńia, która 
uczy oi<yłv;rtela, jak każdą sprawę narodu 
brać na barki osobiste, jakby- to była sprawa 
właenu, jalkby każdy był ojcem narodu. Z ta- 
feieg aół-urizacyi dusz powstaje kooperatywa 
bowożytna we wszystkich iRetjbucya h spo­
łecznych, nawet w  icetytucyi rodziny; jedne- 
Itka jfttt juć instytucyą auto ,oinii zną, nie tyl- 
p.O wyciągającą rękę po pi a " a, alo gotową

nieść obowiązki, ponosić odpowiedzialność; 
t a k t  spychika, składana, ale harmonizowana 
poczuciem interesu publicznego, tworzy w  spo­
sobie kooperatywy- nowożytną duszę zbiorową, 
nie zaś psj ehika —  z prerogatywy, jak w! da­
wnej rodzinie".

Mi mowo łj przypomina się jedan z najpię­
kniejszych sonetów Asnyka w cyklu „Nad głę­
biami", ten, który się kończy słowami:

Jedni od drugi h nawzajem zależą,
Odpowiadając na wypadków fali
Każdy za wszystkich, za każ dugo wszyscy!

Przypomina, się jeszoz9 i ten jeszcze sonet, 
którego myślą przew odnią jest, że „każdy nosi 

j w duszy swojej, na dnie, odpowiedzialność 
cspólną człowieczeństwa".

Tylko że Asnyk, streszczając w tych prze- 
lysznych sonetach swoją f i l o z o f i ę ,  ma 14 1

i myśli stosunek jednostki do całej ludzkości; 
Wasilewski, wydając swą książkę na użytek 
społeczeństwa zastanawia się nad. stosunkiem 
jednostki do narodu.

Za główne bowiem zadanie —  nie tylko swo­
jej ostatniej książki, ale całej >1 ogóle swej dzi? 
lalności publicystycznej —  wziął sobie autor,

nie tracąc z oibi ideałów i interesów ogólno 
łudzraich, budowanie własnego narodu, jakc no­
woczesnego społeczeństwa i nowoczesnego 
państwa: bo, że naród polski odzyska swiją 
państwowość o tem Wasilewski, podrbrie jak 
Dmowski, nie wątpił n^gdy. Wiara jegc wzmo­
cniła eię jeszcze po wyłmeńu wo;ny i mówiłś 
mu, że jodyny jest sposób, aby Polska mogła 
się zjednacŁyć: pogrom państw cauiialnycL,
i że pogrom ten niewątpliwie na.dąpi. „Widok 
tej drogi dziejowej —  pisał autor we wrześniu 
roku 1916 —  jest utk oczywisty, że kompromi­
tuje wymową swoją wszystkie t. zw. oryenta- 
cycu będące w po‘ietawie rozłicznycb grup poli­
tycznych, o których tak dużo =ię piszs w pra- 
0tf kńaiowej i na emigraicyi".

Oto dlaczcąro z tak wielką radością powi.ał 
Wasypwski wiadomość o uchwale majowej Ko 
ła Sejmowego iw Krakowie. W  św’ atnym ar­
tykule p, t. „Echa krakowskie", w których -e- 
nergicanemi raisami scharaktewzowal ten Da- 

raliż polityczny, do jakiego Kraków doszedł 
pod rządami ausfcryackiemi, ,urzy oomocv po­
lityków, wy iługującyot się (w  jak .najlepszej 
wierze) polityce aust^yacLiej, czytamy na czele 
tfc słowa: „Wieści o proklamowaniu przez całe 
przedstawicielstwo paUtycotte Galicyi zasadm-

czegc programu polityki polskiej, rozległy się 
w  sercach polskich, jakby lud®ldm glosom 
przemówił dzwon Zygmuntowski na Wawelu. 
Przemówił Kraków taki, jak go czuł Wyspiań­
ski, gdzie w każdym kainianiu zuklpta trady- 
uya przedstawia śpiącą duszę j mrodu, gotową 
w •chwili wielkiej obudzić się. Kamienic prze­
mówiły, składając w decydującej crawli świa­
dectwo prawdzie, jakie są historyczna dążenia 
“ olski. Stał się jeden' z cudów życia organicz­
nego. Jak z pod lodu wyrywa mię do życia 
kwiat na wiosnę, jak z pod skorupy jaja w y­
kluwa sie ptak, tal: z pod powłoki konwe­
nansu prowincjonalnego dobywa się ku słoń­
cu w chwilach ogólnjgo odroda “nia zasadnicza 
myśl polityczna.".

Od daiYHa wierząc, że prędzej czy później 
polska mvśl .polityczne ten wielki tryumf od­
niesie i że prędzej czy później Polska odzyska 
niepodległość, walczył Wasilewski wytrwale 
z tem: wsżystkłemi objawami naszego życia 
duchowego, które dla P  -łski. jako nowoczesne­
go społeczeństwa, poczytywał nie tylko za nie­
pożądane i szkodliwe, ale więcz; za zgubne i 
zabójcze. Jak Dmowski, tak i on oudowmł du­
szę „nowoczesnego Fofaka", Wiec występowa, 
przeciwko różnym rom&ntycaryab. »  ra*®V

psoudouomian-tycŁayjtt mrzonkom o rarifeacy- 
ideałów ogóino-lrtdzkich koezt-em tnteret ow 
nnr^tbjwych; dzwonił na trwogę m w idol nkx 
bezoieczeństw, gTOżących donj pojsł™»j zę‘ 
“trony kultury rosTjBkierj i komopoMtymni ży- 
d^wsklęgof nie z — inał i  <- idebei sc* 4. 
stiwic tegv jarzma, w jakie się,—  wsknćeL nip. 
szozoólwej 8”tuacji pałitycsnej —  wprzęgij 
głoiwy pdislde, śepc. umji^ea fBooofił f nauce 
nienńecl lej; «r-=e hrrseui przed poetycz] emi 
lita ud 1 and pogiądanni na świat, przed be* 
myślną ajrateozą naszej wiehnsj poozyi roi a*> 
t.”caoej i poczytywamem jej wskazań «r fetf 
zmiennsi; od uarnał śle ratę j>o1ijyc*ną naszej ńw 
teligancyi, która się, jak w  saczarowasiem kols 
albo w óerptaku, zamykała w cónsnym obi ?łńe 
dawno ideologii i nie chciała, czy też nie mo­
gła zrozumieć, że, jak mówi .ifirt/k, „trzeba 
z żywymi naprzód iść, po żyde sięgać nowe". 

Otóż te wsz/Btkie nar ki l przestrogi, myśli 
i wukarani" narodowe annjdują się I w^książ­
ce „Na wechotłnim posterunku", «i« nowo przc- 
myślane i pogłębioi.e, a ożywione 1 darą że 
Polska std już w nrtedednm nowego życia, I 
dlati go właścśr wypowiedziana *  większą jeuz* 
uzcj araiżuli dawniej. 1 i a przek ntu a 

ff)okofi»zenif nastąpi]

0
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'rządzenia loteryi i założenia polskiej państwo­
wej loteryi klasowej.

Jako sprawozdawca przemawiał pos. Dymów 
fiki, który oświadczył, że roczny dochód, spo­
dziewany % proponowanej loteryi, wynosiłby 
15 milionów marek, przy wzmożonej zaś frek- 
wencyi mógłby dojść do 25 milionów. Projekt 
proponuje rozciągnięcie monopolu państwowe­
go na wszystkie loterye i urządzenie loteryi 
pod nazwą polskiej państwowej loterm klaso­
wej. Pierwotnie proponowano udzielam’ ” pozwo 
lenia osobom prywatnym na urządzenie loteryi. 
Komisy a skarbowo-budżetowa sprzeciwia się 
jednakże temu projektowi. Do artykułu ósmego 
wnosi Komisya poprawkę, aby wygrane Pol­
skiej Loteryi klasowej wolne były nietylko od 
egzekncyi, jak to przewiduje ustawa, ale i od 
zajęcia.

Przemawiali pos. F i  j o l k a ,  D i a m a n d ,  
min. skarbu G r a b s k i i pos. B a r a n o w s k i ,
który imieniem Polskiego stronnictwa ludowe­
go oświadcza się przeciw uchwaleniu ustawy i 
stawia rczoiueyę o wezwanie rządu do katego­
rycznego i surowego zwalczana wszystkich lo­
teryi.

T>os. Dyinowski oświadcza się, jako referent, 
ga ustawą, natomiast sprzeciwia się wniesio­
nym rezolucyom.

W  glosowanu odrzucono wnioski pos. Dia- 
nuiuda i innych, zaś ustawę, przyjęto w drugiem 
czytaniu, wraz z rozolucyą pos. F'jołki. Rezo­
lucję pos. Baranowskiego odrzucono. Trzecie 
czytanie ustawy odbędzie się w piątek.

Pos. Moraczcwski, zabrawszy glos w sprawne 
formalnej, wskazuje, że był świadkiem, jak pos. 
Tymowski wręczył marszałkowi list, będący 
rzekomo dowodem, jak stronnictwo socjalisty­
czne zdradza interesy państwa polskiego.
. Pos. Damand żąda odczytania tego listu.

Pos. Dymowski, na wezwanie marszałka, od­
czytał list, podpisany imieniem „Herman11, w 
którym piszący donosi o konfcrencyi odbytej 
u ambasadora amerykańskiego, na której oma­
wiany by] pian wydostania konkretnych dowo­
dów o kwesty i żydowskej w Polsce.

Pos. Diamand stwierdził, że odczytany przez 
posła Tymowskiego list był jednym z listów pi­
sanych przez niego do żony, w. którym mówca 
przedstawił żonie obraz działalności Moigen- 
lana. wskazując, żc Morgentau jest zupełnie 
niezdolny do zbadania kwesty i żydowskiej. Kon 
fa-eneya, o której mowa w liście; odbyła się na 
żądanie nrnistra spraw zagranicznych, który go 
prosił o przeciwdziałanie wpływom syonisty- 
cznym. Mówca przedstawił był Morgc-utauowi 
stanowisko Polaków w kwestyi żydowskiej, 
stanów- sko, które wśród żydów narodowych 
>v\ wolało jak największą namiętność przeciw 
mówcy.

Z powodu wrzawy, jaka zapanowała w Izbie 
iw czasie odczytania listu i wywodów posła Dia- 
mmnda, marszałek przerwał posiedzenie i od­
mówił żądaniu posła Daszyńskiego w  sprawia 
włączenia listu do protokołu obrad Fejmu, a to 
z powodu, że sprawa taka powinna być rozpa- 
trywaną przez osobną władzę dyscyplinarną, 
której podlegaliby posłowie.

Formalny wniosek posła Daszyńsldogo o włą 
ozenie listu do protokołu został po przerwie 
przez Izbę przyjęty.

Przystąpiono następnie do projektu ustawy 
;w  sprawie ostemplowania i wymiany bankno­
tów koronowych, wydanych przez bank austro- 
;węgierski.

Referował sprawę poseł Głąbiński, przema­
wiali pos. Stapiński, Diamand i min. Grabski.

Ponieważ nikt nie zgłosi! się do dyslcusyi 
szczegółowej, przystąpiła Izba do głosowania 
i przyjęła ustawę en bloc, w drugiem i trzeciem 
czytaniu. Przyjęto następnie rezolucye posłów 
Diamand a i Stapińskiego.

Przystąpiono wkońcu do dyskusyi nad spra­
wą zamiany asygnat pożyczki państwowej z 
roku 1918. Komisya stanęła na stanowisku, żo 
wartość pożyczki subskrybowanej w złocie w 
roku 1918 może być oznaczona jedynie wedle 
ówczesnego kursu złota na giełdzie. Ponieważ 
w tym czasie cena złota na g ełdach była mniej 
więcej cztery razy większa niż banknotów, 
skutkiem tego 'komisya skarbowo-budżetowa 
doszła do przekonania, że posiadacze pożyczki 
państwowej z roku 1918 nabytej za złoto mają 
pra wo obecnie do zamiany tej pożyczki na pię­
cioprocentową pożyczkę z roku 1920 w stosun­
ku czterokrotnym.

Imieniem komisy i referował tę sprawę pos. 
Wojdaliński.

Po przemówieniu posłów de Rosseta i Suli- 
giwskiego przystąpiono do głosowania. Ustawę 
przyjęto en bloc w drugiem i trzeciem czytaniu.

Marszalek odczytał szereg wniosków nagłych 
a po ich odesłaniu do komisyi, zapowiedział na­
stępne posiedzenie na piątek godz. 11 przedpo­
łudniom. Posiedzenie to po dwugodzinnej przer­
wie obiadowej, będzie się odbywało także i po 
południu.

Przyjęcie nowego posła  Francyi przez  
Naczelnika państwa.

.Warszawa. P. A. T. Dnia 23 marca b. r. od­
był się w Belwederze z zachowaniem zwykłe­
go ceremoniału akt wręczenia Naczelnikowi 
państwa na uroczystej audyencyi listów uwie­
rzytelniających przez posła nadzwyczajnego i 
ministra pełnomocnego francuskiego p. Sv Pa-
aajfen.

Naczelnik państwa przyjął posła w otoczeniu 
Pp. prezydenta ministrów Skulskiego, nrnistra 
Bpraw zagranicznych Tatka, ministra spraw woj 
BkowycĄ IWiśniewskiego, ministra skarbu Grab­
skiego, ministra poczt i telegrafów Tołłoczki,

generała Jacyny, szefa kaneełaryi cywilnej, dy­
rektora protokołu dyplomatycznego oraz adju- 
tantów. Poseł wręczył Naczelnikowi państwa 
listy, odwołujące poprzedniego posła p. Euge­
niusza Prał ona, oraz swoje listy uwierzytelnia­
jące, przyczem wygłosił mowę audyencyonalcą 
w języku francuskim, na którą Naczelnik pań­
stwa również w tym języku odpowiedział.

Posłowi towarzyszyli: p. Barante, radca po­
selstwa, Grandin de I.eprauyie, sekretarz posel­
stwa i porucznik de Bornem wille, attache po­
selstwa. Audyencyę zakończyła dalsza rozmo­
wa Naczelnika państwa z posłem. Licznie zgro­
madzona publiczność witała przejeżdżającego 
posła francuskiego owacyjnie.

Smutne wieści z W a r m i i ! Mazurów.
Poznań. P. A.1 T. Towarzystwo wyzwolenia 

Mazurów Warmii i ziem nadwiślańskich w  Po­
znaniu podaje następujące szczegóły o sytua- 
cyi w Warmii i na Mazurach, otrzymane od
naocznego świadka:

Prawie cała cywilna ludność niemiecka stoi 
na Usługach agitacyi niemieckiej. Położenie 
Polaków jest wprost rozpaczliwe. Są oni bar­
dziej krępowano, niżby to być mogło podczae 
wojny piołsko-niomicckiej. Każdy Polak jest 
szpiegowany. Za każdym przyjezdnym włóczy 
się krok wr krok 2 allto 3 pruskich szpiegów. 
Kto rozmawia na ulicy po polsku, tego zgraja 
zbirów opluwa i ttje.

Na Mazurach 1 Warmii panuje głód. Zu­
pełny brak zapałek, nafty, soli, węgla i t. p. 
Straże pograniczne po stronie polskiej są zu­
pełnie niewystarczające, co umożliwia Niem­
com przemycanie żywności na ziemie plebiscy­
towe. Rząd polski w Olsztynie, siedzibie Ko­
mitetu mazurskiego, jest stale zabarykadowa­
ny. To samo dzieje się z konsulatem polskim. 
Wojska niemieckie, niczem niekrepawaue, wy­
cinają najpiękniejsze lasy i -wywożą drzewo do 
Niemiec. Niemcy gwałtownie utrudniają pracę 
oświatową. Zakłócają zebrania polskie, nie rza­
dko raniąc przy tern ludność polską.

PRZEJAZD PRZEZ POLSKIE TERĘNY.
Warszawa. (Telefonem). Z miarodajnego źró­

dła dowiadujemy się, iż rokowama polsko-nie­
mieckie w sprawie komunikacji niemieckiej 
przez polski korytarz zostały przerwane wsku­
tek wypadków berlińskich. Mimo to rząd pol­
ski, stojąc na stanowisku traktatu pokojowe­
go, zamierza mimo niedoiśeia do skutku ukła­
du, wprowadzić postanowienia traktatu w ży­
cie i dozwolić na ruch tranziiowy przez polskie 
tery t my a. W najbliższych dniach rada mini­
strów' powożone potrzebne postanowienia.

W sprawie delegata papieskiego na 
Górnym Śląsku.

Bytom. P. A. T. W  sprawie delegatury pa­
pieskiej msgr. Rattkego na Górny Śląsk poda­
ją pisma tutejsze, że nuncjusz papieski w 

Wamzav.de, Ratti, nie będzio sum delegatem 
papieskim na Górnym Śląsku na czas plebiscy­
tu, lecz przybędzie jedynie z polecenia Waty­
kanu na Górny Sląskt aby zbadać aa miejscu 
stosunki Kościoła katolickiego i na podstawie 
spostrzeżeń tych zaproponować Stolicy Apo­
sto lską zamianowanie delegata.

M a t y s e i  gnębią Polaków na G. Śląsko.
Sosnowiec. P. A. T. Wychodząca w Kato­

wicach „Gazeta Ludowa11 w artykule, zatytu­
łowanym „Bezrobocie ria Górnym Śląsku11, do­
nosi, że hakatystyeznl pracodawcy na Gór­
nym Śląsku wydalają z pracy polskich górni­
ków, a w ich miejsce, gdzie tylko mogą, przyj­
mują Niemców % głębi państwa, niemieckiego. 
Między innemi, w ostatnich dniach z najwięk­
szych na Górnym Śląsku warsztatów kolejo­
wych w Gliwicach wydalono 150 robotników. 
Zmniejszenie liczby pracowników w warszta­
tach kolejowych ma, między innemi, także 
i ton cel, aby, i tak już zniszczony tabor ko­
lejowy na Górnym Śląsku, doprowadzić do je­
szcze większego upadku, aby ludności dąć za 
rządów komisyi międzykoalJcyjnej odczuć brak 
środków' komunikacyjnych. Jest to jeden z 

hakatystycznyeh sposobów walki na Górnym 
Śląsku.

0 język polski w szkołach górnośląskich
Bytom. P. A. T. Wobec tego, że dnia 1 kwie­

tnia kończy się rok szkolny w szkołach górno­
śląskich, Koła radzieckie domagają się wpro­
wadzenia oid dnia 1 kwietnia obowiązkowej 
nauki języka polskiego w szkołach górnoślą­
skich, a to na podstawie ogłoszonej przez ko- 
misyę rządzącą równości języka niemieckiego
1 polskiego we wszystkich dziedzinach życia 
publicznego.

Organizacyą dziennikarzy polskich na 
Górnym Śląsku.

Bytom. P. A. T. Dnia 22 b. m. odbyło się 
w Bytomiu zebranie dziennikarzy górnoślą­
skich, celem utworzenia zawodowej organizu- 
eyl górnośląskiej, podobnej do tych, jakie już 
istnieją lub tworzą się na innych ziemiach pol­
skich. Zebraniu przewodniczył redaktor p. Kon­
stantyn Kruk.

Omawiano także sprawę plebiscytu i posta­
nowiono podczas plebiscytu zaniechać wszel­
kich sporów partyjnych i działać zgodnie, ce­
lem osiągnięcia zwycięstwa dla Polaków.

W  sprawie utworzenia organizacyi zawodo­
wej, której celem będzie przedewszyetkiom

twórcza praeŁ dla państw*, polskiego, a prócz 
tego ochrona materyałnych i moralnych inte­
resów członków, wybrano komitet organiza- 
cyjny w osobach pp,.: redaktora K r u k a ,

J a c k o w s k i e g o  i ILy.b.a.r.z.a.

REWOLTA NIEMIECKICH SĘDZIÓW NA  
G. ŚLĄSKU.

Bytom. P. A. T. Niemieckie perm a górno­
śląskie donoszą: Sędziowie niemieocy odmówili 
komisy) rządzącej urzędów w cfiemiecJrim od- 
drębnym sądzie apelacyjnym dla Górnego Ślą­
ska, oświadczając, że utworzenie tego sądu 
uważają za bezprawie ze strony komisyi Spra­
wa ta nabiera poważnego znaczenia. Wyniku 
zatargu oczekują tu wszyscy z włełkiom iraprę- 
żemfiem.

OSZUKAŃCZE OGŁOSZENIA NIEMIECKIE.
Warszawa. P. A. T. Ministorstwo kolei ogła­

sza, że w „Yossische Z tg11 pojawił aię anons, 
pochodzący Jakoby od Dyrekcyi kolejowej w 
Poznaniu, w którym Dyrekcja ta poszukuje 
kandydatów na rozmaito stanowiska służbowe 
.w okręgu jej zarządu. Dyrekcya kolejowa w 
.Poznaniu ogłoszenia taldego wcale we wspo­
mnianym dzienniku nie zamieściła. Umieszcze­
nie tego ogloszeida przez dziennik niemiecki 

i miało na celu zdyskredytowanie rządu polskie- 
Igo, jakoby nie był w możności obsadzić poste­
runków służbowych na kolejach w odzyska­
nych prowi ncyach, do prawdopodobnem w y­
cofaniu się pewnej liczby urzędników niemie­
ckich, oraz, jakoby W  Polsce nie było odpo­
wiedniej liczby sił wykwalifikowanych. Zarząd 
kolei na ziemiach byłego za.boru pruskiego po­
siada) rezerwy pracowników, które starczą na­
wet na wypadek, gidyby na ziemiach pomor­
skich, skutkiem wycofania się urzędników nie­
mieckich, miało chwilowo braknąć pewnej licz­
by pracowników.

Niedbała eosooiarka  rolna.
Warszawa.. (Telefonem). Jak słychać, mini­

sterstwo rolnictwa zamierza objąć w przymu­
sowy zarząd dobra Ordylacyi O s s o liń s k ic h , 
położono w pow. mieleckim, w których podo- 

ibno 2000 morgów ziemi leży odłogiem. Podo- 
ibnie postanowiło min, rolnictwa wysłać kond- 
Jsyę śledczą dla zbadania gospodarki w dobrach 
R o z w a d o w s k i c h ,  własności ks. L u b o -  
m i r s  k i c h .

Ciężkie walki na całym  tran sie .
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu ge- 

ncralucgo z dnia 24 marca:
Wczorajszej nocy 1 dnia ubiegłego nieprzy­

jaciel z największą zaciętością ponawia! swoje 
ataki na całej rozciągłości frontu Wołynia 
i Podola. Szczególnie zaciętą watkę stoczyły 
oddzały nasze, broniąc Olewska. To bolszewi­
cy piechotą, uszykowaną w linie, mając przy­
gotowaną z tylu kawaltryę, szturmowali za­
ciekle przez cały dzień 23 b. nu, bijąc równo­
cześnie z ciężkich dział do miasta. Po wytrzy­
maniu pierwszego napom oddziały nasze zrę­
cznym manewrem od póbtocy i południa ude­
rzyły na bolszewików i odparły Ich na wschód, 
zadając im ciężkie straty. Oddziały załogi 
Zwiahla śmiałym wypadem rozbiły ugrupowa­
ne do nowego natarcia brygady bolszewickie, 
które, jak twierdzi rozkaz, znaleziony przy ża­
bi tym pułkowniku, na godzinę piątą rano mia­
ły nakazany atak, celem zdobycia Zwiahla za 
wszelką cenę.

Pod osłoną nocy z dnia 22 na 23 marca od­
działy bolszewickie, starając się przeprawić na 
prawy brzeg Słuczy, zajęły chwilowo Kriwo- 
lówkę, .jednakże natychmiastowym kontrata­
kiem sąsiednich załóg zostały odrzucone na 
wschodni brzeg rzeki. Nań rzeką Siuczą mię­
dzy Baranówką i Lubarem nieprzyjaciel gro­
madzi nowe siły, ostrzeliwuiąc ciężką artyle- 
ryą obsadzone przez na8 miejscowości.

Pod osłoną ognia artyleryl, kierowanego z 
balonu na uwięzi, kolumny bolszewickie wyko­
nały dwukrotny atak na Kalną Deraźnię na 
Podoln, zmuszone jednak zostały do odwrotu, 
ponosząc ciężkie straty. Latyczów był bombar­
dowany z aeroplanu bolszewickiego. Wszyst­
kie, od czterech dni trwające uporczywe usiło­
wania bolszewickie przełamania naszych linii 
obronnych, na całym froncie fozbiły się o wy­
trwale męstwo naszych żołnierzy, którzy, bę 
dąc w nieustannym ogniu, nie ustąpili ani na 
krok pod naporem wielkrotnie przewyższają­
cych sił bolszewickich.

ropy ponad ■wssystJrfGm. rozbieżnościami opi­
nii. Rząd stara się traktat pokojowy wprawa 
dzić w czyn w poczuciu obowiązku współ- 
■kz.'alanin w tom wszyródet państw europej­
skich. Włochy, dzlękf swojemu położeniu geo­
graficznemu, tradycji i interesom, przedsta­
wiają siłę równoważącą.

Kraków. Radio P A. T. »  Lyonu. Z Paryża 
donoszą, że N i t t i  odczytał w poniedziałek w 
Izbie włoskiej dekłaraoyę rządu, podnoszącą, 
że rząd pragnie działać zgadule % Anglią 
i Franeyą. Związek ten powinien być uraoo- 
nlony przez wspóiną odpowiedzialność. W  spra­
wie polityki wewnętrznej NIttł oświadczy! się 
z» redukcyą b8 zbrojnych. Wkrótce będzie 
wniesiony do parlamentu p ro je k t  nowej orga- 
nfeacyi, mający na celu ulżenie ciężarowi, jaki 
spoczywa w. lndności z powodu służby woj­
skowa}. Projekt ma przewidywać uzbrojenie 
całej ludności jedynie w wypadku obrony oj­
czyzny. Dotąd zredukowano marvnarkę * 
152.000 na 42.000.

Anglia a Niemcy.
Londyn. P. A. T. W  Izbie gmin wystosowa­

no do Lloyd George zapytanie, czy rząd an­
gielski uzna każdy rząd niemiecki, który utrzy­
ma porządek i przeprowadzi traktat pokojowy 
i nie będzie próbował sprowadzić Hohenzoller­
nów z powrotem na tron. Lloyd George od­
powiedział, że jest sprawą wyłącznie narodu 
niemieckiego zadecydować, jaki rząd ma być 
w Niemczech. Natomiast obowiązkiem koalicyi 
jest czuwać nad tein. aby rząd, który w Niem­
czech dojdzie do steru, bez względu na to, ja­
ki będzie jago kierunek, dachował postano­
wień traktatu pokojowego.

Wiedeń.. P. A. T. C h u r c h i l l  oświadczył 
w Izbie gmin, i f  rząd angielski śledzi poło­
żenie w Niemczech z największem zaniepoko­
jeniem. Polityka rządu musi wyłącznie zmie­
rzać do togo, aby w Niemęzech utworzony zo­
stał rząd umiarkowany, gdyż tylko wtedy nsr- 
ród niemiecki będzie się mógł podźwigmąć.

Niepo&eęia Armenia.
Kraków. Radio P. A. T. i  Lyonu. Według 

informacji „Tę.mpe“ ,. poetainowiła Najwyższa. 
Rada oddać niepodległą Armenię pod opiekę 
L igi narodów'. Państwo armeńskie ma byó 
utworzone z Armenii rosyjskiej i z pewnych 
terytoryów, odebranych Tureyi. Nie będzie 
ono miało przystępu do morza, będzie jednak 
mogło posługiwać się portem B a tu  m, który 
będzie zneutralizowany. Stany Zjednoczone 
chciały oddać Armenii port Trobisoudę łub in­
ny, znajdujący się między Bat urn a Trebison- 
dą. Kombinacja ta, któraby zapewniała w szer­
szym stopniu niepodległość Armenii, dotąd nie 
została uznana.

aię osiągnąć, jakkolwiek właściwe czynsiBdf 
rządowe zdecydowane są każdą korzystną] 
zmianę wysysk&ć w kierunku złagodzenia gło­
du papienow^o i poprzeć usiłowania właści- 
eiatf papierni m kżenraku podatesiem* produk- 
eyi I doprowadzania jej do nomry przedwojen­
nej. Następnie rozważano możlłwośoi i waruo. 
kż pokrycia niedoboru papierowego mi ryn­
kach zagranicznych, ewentualnie drogą wymia­
ny za farne produkty, np. drzewo, ropę i t.p,

Wkońau uchwalona, celem bŁiszcgo omó­
wienia bezpośrednich śnodkAw zwiększeni* 
produkcji papieru, jak i  wyzyskania innych 
źróde? n ab yc if Lego towaru, odbyć w  krótkimi 
czasie ponowną naradę przy współudziale 
przedelaw idełi wszystkich interesowanych g*» 
łę «i przemysłu. Przebieg obrad wykazał, t0 
brak papieru przybrał w  Połscc rozmiary ka­
tastrofy, zagrażającej bezpośrednio zarówne* 
pismom pesyodycznym, jak  i  książę* 1 przy. 
nom niepowetowane straty dla kultury.

PODWYŻSZENIE CEN WĘGLA. Magistrat pen 
daje do wiadomości, ie  wskutek poawyiezems 
z dniem 1 marca należytości kolejowych, oraz 
należytości za przewóz węgla kolejkami dowo- 
zowemi z kopalni do stac ji nadawczej, musiały 
nlcdz podwyższeniu dotychczasowe ceny maksy, 
malne węgla i  kopalń małopolskich. W myśl 
uchwały komisyi węglowej z dnia 23 b. m. ceny 
maksymalne węgla są obecnie następujące: 
a) W składach na dworcu kolejowym: w sprzeda- 
ży hurtownej ze wagon 10 tonn —  3362 K  prej 
j>oborze ponad 10 ctm, włącznie —  37 K  za 1 cun. 
urzy poborze do 10 ctm. —  41 K  za 1 etne; 
h) w składach drobnych handlarzy: w  St. Kra-
kowie i Podgórzu, Dzieł. T— YITI i X B 0T __ 47 C
za 1 ctBŁ, w dzielnicach przyłączanych DzieL 
IX — X X I —  48 K  za 1 ctm_ e) Taryfa dostawy 
węgla od 1 ctm.: ze składu grosisty za odwós 
wyżej 10 ctm. —  5 K  za 1 ctm., za zniesienie —- 
3 K  za 1 ctm., za dr«tawę węgla zx? składu óro-

3 K  za 1 ctm.bnego handlarza i zniesienie

WYKAZ G!EŁ0Y W
z dnia 24 marca

K R A - Q WI E
1520 r. ł s»

Ncwl w ojna?
Amsterdam. P. A. T. Wedłe tdegramów 

iskrowych, nadt*szłych t Buemos Ayrea grozi 
wybuch wojny między Peru a Boliwią.

SENAT AMER. BĘDZIE RATYFIKOWAŁ  
TRAKTAT POKOJU.

Kraków. TtaćSio P. A. T. i  Lycton. Z W a -
s z y m g t o n u  donoszą, ie  senator O w e n  
wniósł do senatu projekt, zmiany konstytucji, 
wedle którego senat będzie mógł ratyfikować 
traktat pokojowy. Zmiana pod ega. na tom, że 
uz: fi je się zwykłą większość przy głosowaniu, 
a nie większość */» gh»ów. Wnioskodawca 
wskazuje, ie  ratyfikacya traktatu pokojowego 
przeszła większością głosów, a jednak trak­
tat odrzucono, ponieważ nie otrzymał dwu trze­
cich głosów.

W sprawie nawiązania stosunków  
Francyi z Watykanem.

Kraków. Radio P. A. T. z Lyonu. Z R z y ­
mu donoszą, że przybył tam dyplomata fran­
cuski, p. D c u 1 c e t, w celu narad nad spra­
wą nawiązania stosunków między Francyą 
a Stolicą Apostolską. We wtorek rano złożył 
on wizytę kardynałowi Gasparri, msgr. Co- 
rotti‘emu i mgr. Tedoschiniamu. Z powodu 
prowizorycznego charakteru swej misyi, Doul- 
cet nie był przyjęty przez Papieża.

Oświadczenie NittFego.
Rzym. P. A. T. Agencya Stefaniego donosi: 

N i t t i  złożył dzisiaj w parlamencie deklara- 
cyę, w której oświadczył, i® Europie grozi 
upadek, a odrodzić się może jedynie w pod­
niesieniu Niemiec. Rząd włoski w swojej po­
lityce zagranicznej stawia interes wspólny Eu­

DYFLOMATA UKRAIŃSKI BANDYTĄ.
Wiedeń. P. A. T. Dzisiejsze dzienniki poran­

ne donoszą: Dzisiejszej nocy usiłował dokonać 
morderstwa rabunkowego w hotelu „Astoria11 
Bujaki Antoni Horochowski. Ujęto go i za- 
prowad7X>r.o do jego imeezkania, celem st)w:ier- 
dzenia identyc-znc-bd. Tu okazało się, że mor­
derca nazjwa się rzeczywiście ńrutom Horo- 
cliow-kd, jest urodzony dnia 22 października 
1886 roku w powiecie skałeckim we wschodniej) 
Malopotece i jest attache przy poselstwie o- 
kraińskiem w Wiedniu. Zwabił om do hotelu 
„Astoria11 handlarza brylantów i tu uderzeniem 
młotka w -głowę chciał go pozbawić życia. 
Na krżyk mordowanej ofiary zbiegła się słu­
żba hotelowa, która ujęła sprawcę.

W a1»<y I d cw łs y : trrsifcr
Marki niemieeme * 1C# . . . « . 1 2-I0-— W r— 295-

k 3000 . . . 
Ratele carskift p© 100 rb. . ,

• . 315- 320- 320-
* * 1 273*- :S3'-
• • i 278-- 29S-—

,  ^ruaskle 
Franki franeaakte................

* . 1 7 9 - m - - __
1650 17’» __

. siwajcarski® . . . . • —•— _-_
Funty szterlinijL * . —•—
Dolary ameryk........................ . . ! 215-— 2?5*- — —
Lei r^iruiiikie........................ . # | 350*--
Wiedeń ................................ , , » - —'— 95*2'
Berlin . . . . . . . . . . i acs*- i 815 — — • _
Praga . . . .  * ................ . . 300'— 310-—

P a p ie ry  lo k a c y jn e : |
4*«9 Po i. kraj. E. 1893 . . . . . • 94-GO 95'5&
4&/o „ - szkolni E. 1908. , • 9 ."- j .9-3 -
41/**/o P*>ł kraj. z r. 1Q1o . . . • 96'5 ! &7HW _
±Va°/o . . . .  1514 . . , . 90 i J00-5G
40,1o Poi. m. Krakowa z r 19tt 92'—| K ' -
4P,'o m . Lwowa................ 1 30*— 90 — _
4i O b i .  kom. Banka kra]. . . . 23 — 00*— —f—
k'J!i + . , . . . 1*5' - 9 0 -
4<,j . kolej. w „ o 9 4 - f;.T— _

Liety Bunkn Kraj., 1JL-5G 102-no
4</e . . . 99*S3 lOł-5^ —
£lh*k w m Biinka liipot. , 102’ — 103"- — —
40/o . •0 I* M7-75-

96-W
98*751

4VaP/* .  . Bku CL dla baa. i prz
5V^t . .  C;*l.Ziem BkuKred

9P-58, —
OU'50 9*-*t —ł —-

A k eye  b a u lto w e i
Bank Przemysłowy . . „ . , 1 ooa— w r —

• Hipetecsny . . . . . .
M 6au, dla onndla i przemysłu 

Gt*L Zltmskl Bant Kredytowy . .

740--
630-—
530'— i 

f 
i

PowBzeolmy BrłL Krcdytow-r s. A. 280-
A k eye  T ow . faandi. 11 prze
Polukta Tow. handlowa . . . 5 W - Wfl — IW®*-—
Zieleniewski . .............. 2Ż<*P—

'2250*—
zsaa - Z & J -

.Górka* fabryka cementu . . 2550 —
Gał. akt. Zakłady Gdcstcas Slerma. 336W- —i—
„łapa*e* Tow. dla puzeda. gónrist. ta&- o » * a -

4KIRSA DEWIZ.
Wiedeń. P. A. T. Kursa auatryackiej centrali^ 

dewiz byty dn. 23 marca niezanieniono.
Kursa w wolnym obrocie dnia 23 marca. Za. 

grzeb 145 do 153, budapeszteńskie nie notowa- 
ne z powodu j^zeprowadzania stemplowania ko 
ron na Węgrzech, Kraków 108 do 114, Praga 
300 do 318, czockofiłowackie noty korooDwr 
805 do 830, jugosłowiańskie noty koronowa, 
125 do 155.

Zurych P. A. T. <tn_ 23 marca. BorBn 7.20 
poprzednio 7.20, Holandya 218.50 poproedan* 
213.25, Nowy York 586 poprzednia 083, Loo 
dyn yt.3? poprzedau 22.10, Dary* 42JSB p*> 
przodnio 42, Medyolar 29.25 poprzed. 30^5, 
Bruksela 42.50 poproed. 44, Kopenhaga, 103.50 
poprzod. 108, Sztokholm 120.50 popraed. 121, 
Chrystyania 106 poprzed. 106, Madryt 102 po­
przednio 102.25, Bubec* Aires 252 poprzednia 
250, Praga 7.40 poprzednio 7.75, Wiedeń £08 
poprzednio 255.

N A D E S Ł A N E .

Wiadomości gospodarcze.
KONFERENCYA W  SPRAWIE PAPIERU. 

W  ministerstwie przemysłu i handlu w Warsza­
wie —  jak donosi „Przemysł i handel11 —  od­
była się w dniu 12 b. m. konfereincya w spra­
wie ustalenia zasad gospodarowania, papierem, 
i wyszukania sposobów pokrycia zapotrzebo­
wania papieru na najpilniejsze oele społeczne, 
oświatowe i państwowe. Kccferancyi przewo­
dniczył wiceminister Di Heniyk Strassburgicr, 
a brał. w niej udział przedstawiciele władz 
państwowych, reprezentanci wydawnictw dzien­
ników, delegaci Związku drukarzy, fabryk pa­
pieru i handlarzy papieru.

Po stwierdzeniu obecnego zapotrzebowania 
papieru, które nie znajauje aoi połowy pokry­
cia, zebrani doszli do niepocieszającego wnio­
sku, że zwiększenie krajowej wytwórczości 
przy obecnym stanie kwestyi opałowej nie da

STOWARZYSZENIE PRZEMYSŁOWE SPEDY­
TORÓW I PRZEWOŹNIKÓW zawiadamia, ir 
i  powodu ogólnej drożyzny wszystkie firmy p*+ 
dycyjne i przewozowe podniosły znacznie wyn*» 
grodzenie rw/w pracownikom, co pociągnęło za eo- 
hs również podwyższenie ta ry f  spedycyjno-przo- 
wozowych. 1058

Przekazy agreałczae, wymiana wwlat an t warafcła 
crymraśei bankowe askuteczira

Don bankowy LeopoWa BrandsiMtera i Sfc 
Kraków, Karnallclui I I ,  Tal. 3 k  »;»

Dr. Stanisław Łapiński |
p O W r Ć d ł  ol- Flwyańm 31. L p. Tel. 3353.

Nasiona.
Marchew ogrodowa nantejska, marchew pa­
stewna loberichska żółta, marchew pastewna 
i ogrodowa St. Yałery żółta, długa, czerwona, 
marchew pastewna olbrzymia biała z zieloną 
główką, buraki ówikłowe egipskie, rzodkiewki 
etc. poleca z własnych płantacyl J. Trojanow­
ski w Miechowie, ęiemia kielecka. Nasiona 

rasowe i pewne. 1061

ZNAKOMITE TUTKI RUDOLFA HERLICZKIW KRAKOWIE
sFABRYKA TUTEK i BIBUŁEK g
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BUJNE CHWASTY.
POWIEŚĆ.

—  Otwieraj, to ja, Mojsze!
. Poznał go Stul po głosie, szybko odsunął 
nasuwy i wprowadził gościa do alkierza. Po 
przywitaniu i po pierwszej ogólnej rozmo­
wie, gdy Sura przyniosła herbatę, spytał 
kupiec:

—  Sn ul, gdzie &pi twoja żona?
—  Ona śpi razem ze mną, tutaj —  waka- 

a&ł palcem na małą izdebkę obok alkierza.
—  Czy ona już śpi?
—  Nie! Czy- ona nie ma roboty?
—  A  gdzie śpią dzieci?
—  One śpią w dalszej izbic. Dlaczego Moj- 

*zo pytacie?
_  —  Dlaczego? Ja chcę, Svul. z tobą poga­
dać, a ty idź do żony i powiedz, żeby tu 
nikt nie wchodził.

—  Tu i tak nikt nie wejdzie, ale ja mogę 
Mć i powiedzieć.

Za chwilą usiedli obydwaj. Lampa, stoją­
ca na stole, oświetlała mały alkierz dość 
jasno. Mojsze pił herbatę, przygryzał fc&idy 
łyk maleńkim kawałeczkiem cukru i palii 
papieros?..

Srał pykał fajkę i w wielkiem skupieniu 
czeka! na obiecana, rozmowę.

—  Ty, Sml, masz dobrą głowę, może naj­
lepszą w miasteczku: Ja. to poznał z twego 
listu, ty dobrze napisał, i ja. także dziękują 
za te wiadomości, a wiesz, dlaczego ja dzię­
kuję?

—  Nu?
—  Bo za te wiadomości będą pieniądze, 

dobre pieniądze. Ty tego nie rozumiesz. Ten 
nowy rządca, on iosft nasz! Ja jemu poży­
czył w Kijowie, na weksel, sto rubli Ja my- 
S-ał, ao on powie Zgłobiekiemu, weźmie za­

liczkę i spłaci weksel, ale Jak on nie dostał 
miesięcznej pensyi, to on już nasz, eały nasz! 
Ja tobie dam ten weksel do eełtontu. Te 
trzy ruble na miesiąc, co on płaci, to moje, 
a co ty więcej weźmiesz, to idzie na, połowę. 
Ozy ty chcesz zrobić ten interes?

—  Aj! aj! Mojsze, czy ja chce!? —  za­
błysły mu oczy, rozszerzyły nozdrza —  tan 
weksel to złoto, to więcej niż złoto, to sam 
■wielki brylant. Ja taki rozradowany, ie 
chce mi cię skakać! Mojsze, wy bardzo mą­
dry, wy sarn rabin do interesów!

Dawszy folgo uczuciu wdzięczności spytał 
Srał spokojnie:

—  Mojsze, a jak oni jutro gwałt zrobią 
o tego rządcę, to co będzie?

—  Jaki gwałć? Dlaczego gwr.lt;
—  Nu. oni sobie myślą, żc za swoje pięć 

czy dziesięć kopiejek każdy dostanie pół ru­
bla, a nawet rubla w każdy tydzień. Oni są 
już tacy, ja ich znam, nu, co robić-?

—  Ja sam z nimi pogadam... Srul, ty mnie 
dasz swój weksel, a ja tobie dam rządcy, ale 
ten weksel ty mnie zwrócisz, kiedy ja za­
chce, a ja tobie twój oddam. I o tym weksłn, 
na!

—  Czy ja dziecko? Jak sza, to sza,!
—  Srul, skąd ty wicez o NiemirowL? 

o koniach? o burakach? Ozy to i^wna wia­
domość?

—  Czy ja,by pisał niepewną? Tam w Olo- 
‘rzyme jest pisarz, głupi goj. Jemu podobała 
się żona Joola Lipowera, co ma kram kolo­
nialny. Nn, ona z rdego wyciągnie, co ze­
chce, i pieniądza, i trochę zboża, i trochę 
ryby, i wszysrtkie nowiny dworskie.

—  A  ta pożyczka u kln^znky, prawdzi­
wa?

—  Ja myślę, że tak, bo mówił mi poratn- 
rok, ie potrzebował oddać pćenbjrke od 
rsządcy na poczcie. Ja bardzo żałował, że 
ona. jemu pożyczyła, może on byłby do mnie 
przyszedł pożyczyć?

 ̂«-* SnA, pio co ttjfcie faiowaić? —  
sną — on i tak przyjdzie do cśebfo 1 me je­
den r a z  i  nie d w a . O b y  t y  tego m c sobu- 
mieez, że jak on wziął rsx sto rubli, to on 
już całkiem na®. A  mnie t y  óheesK jego 
wypuścić?

—  Mojsze, rut co te żarty, esy aam wolno 
goja wypuścić?

—  Czy Zgfobickl w domu?
-— On jest.
—  Jutro ramo Ja pojadę do mojej pazc- 

niey.
—  Moj&ze, a macie wioraika?

• '—  Czy te tak trudno znaleźć?
—  Ja miałbym <B» was dobrego wier- 

nika.
—  Ja to wiem, Srał. a!e to nie może być. 

Ja nie wezmę nśfcogo z miasteczka, ja. mam 
swego. On jutro panyjodzie do ciebie, Srul, 
to krewny mojej żony. Ty jemu dasre «ię 
przespać na mój rachunek, a jedzenie idzie 
h a  jego rachunek.

-—  Mojsze, ja to zrobię d&a was.
—  Srul, ja. się teraz pomodlę, a ty przygo­

tuj mi spanie, ja bardzo zmęczony!
Mja dragi dzień. rano, gdy w miasteczku 

dcrwiedizkmo sśę o przyj eźóai© wyczekiwa­
nego Mojsze, zaczęli się jfciorać obywatele 
tłumnie w rosi riuira.oyi Śniła. KaMy chciał 
widzieć kupca a Berdyczowa i pogadać z 
njro, dtowiedzieć blę, co on zrobił dła inia- 
s.teozłka za tyło pieniędzy składkowy di.
 ̂ M oj«e najpierw spał do późna, następnie 

długo się modlił i jadł śniadianie, a Srui piłr 
aowlai, attófcy xnu nikt nie przeszkadzał.

Areszcie Mojfjze wyjzedł z alkierza do 
sieni, witany na różne tony i zasypywany 
pytanfeurd zebranych. Mojsze m M  głuchego 
i skierował się wprost do izby szynkownia- 
nej. I ta ca .jego widok powstał taki gwar 
głosów;, ż» «ź Ber Nudolirnum i Ozyasz Di- 
stęnfeldi, dbaii o dobrą sławę ttftoiitocalca, 
podnieśli Jcazylc wieSŁi, ażeby się uciszono 
i pozwolono przemówić Apfolduftowi. Mimo

J tycfi nawoływać!, gwar rozmów, co praw­
da cScŻESzych, 1 pijania nie itatawąły, do­
piero Mojsze krzyknął ostro:

•—  Sza!
Zebian: na różne tony powtórzyli to sa­

mo słowo, a gdy się względnie uciszyło, za­
ciął Moj.-ze:

—  Ozy wy myśłkae, że ja m m  adrowte 
a każdym % t w  mówić? Osy wy myślicie, 
że ja za waszą ,ąniełocz“, która mi nawet 
na podróż nie starczyło, mam stracić zdro­
wie? Ja to wbbu mówię, że ja był w Kijo­
wie, że ja wybrał dobrego rządcę, ie mnie 
to dużo, bardzo dozo kosztowało pienię­
dzy,, których wy, żebyście wszyscy się ze­
brali, nie możecie mi zwrócić. Ozy wy my- 
śłfere, ie w Kijowie zrobi kto coś przez 
grzeczność? Msnee Ryba, który sobie paze- 
spajceroiwał z jednej ulicy na drugą, wziął 
ocieranie dwa procent zysku z mojej psze­
nicy, a to przecież swój, to nawet krewny 
mojej żony. A  cóż dopiero mówić o gojach? 
Ja jednemu z nich musiał dać sao rubli! 
Żebym tale zdrów był i miał szczęści© in­
teresach, ja jemu dał sto rabli! Ja od was 
nie chcę zwrotu, ja będę stratny, ja to 
wiom, ale dla swoich trzeba coś zrobić!

— Szmer podziwu i uznania przeszedł po 
zebranych* Mojsze urć&i w  ich ockuJi na 
wioddego człowieka.

—  Jak wy mi l>ędzie<$c dokuczać, na- 
dbodzić mnie, nudzić pytaniami, ja wam 
oddam te wasze głupie pieniądze i zróbcie 
sobie co oheeme. Ja tylko powiem Zgłobie- 
kiemu i rzą-flcy, żoby oni nie śmieli się wda­
wać z takimi glupiemi żydkami, co nie zna­
ją się na interesie. Ja teraz jadę do Zgło- 
bickicgo i do rzadcy, ja ich zobaczę, poga­
dam, w/miarkuję, a wy wybierzcie sofcie 
dwócb, niech będzie i trzech z pośród was, 
to ja im powiem, jak wrócę, co jest i co bę­
dzie. Ja nie mogę zdrowia tracić, ażeby 
każdego z was nauczyć, oo to jest wielki 
interes i jak trzeba chodzić koto niego.

Teraz wy potrzebujecie iść do waszycn in­
teresów, a co wy uradzicie między sobą, 
to jak ja wrócę, niech mi powiedzą wa-si 
wybrani Czy wy mnie rozumiecie?

Odezwały się głosy przytakujące, a Moj­
sze kończył:

—  Jak wy rozumiecie, to dlaczego wy 
jesteście tutaj?

—  Nie podobały się te słowa zebranym, 
a Nu Tm zawołał:

—  Mojsze, żeby wy byli generał - guber­
nator, my musieliby słuchać, ale że tak nie 
jest, my zostaniemy, bo my potrzebujemy 
się naradzie.

Inni ze śmiechem przyjęli propozycyę 
Nuchima, & Mojsze poszedł z powagą tlo al­
kierza, poleciwszy Srulowi, ażeby korne 
były gotowe do wyjazdu.

W  drodze zastanawiał się Mojsze, czy ma 
zajechać do dworu, czy też na folwark do 
rządcy. Postanowił wstąpić najpierw do 
dworu, ażeby podnieść swe znaczenie w o- 
cz&ch Kaletówieza. Olyrwiał się wprawdzie 
psów podwórzowych, ale dla interesu trze­
ba coś poświęcić. Na szczęście dla nieco, 
właśnie ludzie dworscy odgarniali śnieg 
z dziedzińca i na jego prośbę praeprowa- 
idzono go do dworu. Wprawdzie psy n.a- 
SKCzeScująę podhiegały do niego i Mojrr-e 

Iportano-wS zażądać w przyszłości usunięcia 
j psów, bo on jako kupiec musi mieć wolny 
j wstęp do dworu, ale ostatecznie dosz .di 
bez wypadku.

Dość długo czekał Mojsze w sieniach', 
wreszcie Zgłobkki .kazał go zawoł.rć do 
fcanoeh-iTyi i praywitał Mowami:

—  Gzpgo chcesz?
—  Czy jaśnie pan mnie nie poznaje? —« 

uśmiechnął się Mojsze roakos^nie —  to ja, 
Mojsze Ajpfelduft z Berdyczowa, eo kupił 
pięć -wagonów pszenicy. Czy j-aśnie pan p>  
mięta?

(Ciąg Aiłescy Baałąni).

£ » =  g  F ! G l ! S ¥
v  drzawlo rzoitłene, kolorawaito.

t r .  Sionisław Biskup I śtr. Waj<?8ob
wieliości naturakiaj okazyjnie do spriedfanis w Stelę- 
garr.l kato!lcki«j Dra A".itaowek!ego w Krtkowie, efci* 

m  100 Marek. '1055

isłopolskis Towarzystwo roinleza reipisijo sfaiajszem

iC©siifyrs
na kUka ponad

okręgowych lustratorów handlowych.
Wymafana dokładna laajoureść bucbalteryl i praktyka 
kaodlowa zwiaatcia w dziale kolccial-iym i bławatnym. 
Plerwaaeństwe irr.ją pracownicy Składnie I Sklepów

Kółek raftiict.ych.
Wxnm)d » > l r p  od iu o . r .  Przed dałlnUrwnym pnylędsni L n -  

m* c4być w L lam  M iu o p o le k i-T o »«jx/ah»«  rotolena* 
kratką pralU/li* płatną, perzem nastąpi a«flnłtjinM pM^Iącia. — 
t ft im tr ia  x tepliami thruidnclw 1 twrlcalaoi x llM  pałety aaAiy- 
>at 4o lbtopoMkUfO Toircr*rxtn» rolc!cxc«o, KmMw, 4s M r
*  16 kwietni, k. r. IW

ww«3sr-i»«K9ST:»*zsss:‘ '3.:-’ --ft-r;';i'A--ai55!S«s«5S&sg

CERAMIKA
S U C H I & N S O W S K &

paissa iv/oJn wjroty, a nik.now&a tSO

narzynia ksmisnne ogniotrwsłe
i  gasrancyą Er jmiar.y w rezis p^ksigeta w pgnia.

*  K ? p fiT ^ a  38 I m  OOITKgł

I .  L e w M s f s S
n  K ra^w atet, ufc S ta r& w iś łn a  SS . |

rntt*K9&>iW m-*a&&ib&*Jt»wz#£isa2.3ms»man

M a lo p o is k le  T o w a r z y s k o  re ln lc z e  
r o e p is y ja  n fe ia js z e n

K on ku rs. " "
ca pjsadę rsforonta ekoncmicanego

t; swym Murzo w Krafcawie.

Wytnageuo stadya prawakzc i ckooomlcne z uwzglę­
dnieniem ekonomii rolnicza], oraz dokładna znajomość 

handlu 1 organizacji wsoófdslelezyeh.
Waraild w.dJng wnorwy. — ZfioBtrnia x edpiiajni świadectw 
I cnrri^uiwn Tita« ooleky nad«yfia<Ś do Ma^opokkieftf Towanryitwm 
roto1fn.ftjo, Kraków, Plac S*exepaóaki 8, do dda 15 kwietnia b. r

Czasopismo Górnicze - Hutnicze
joat wraz z dwutygodniowym dodatkiem

C z a s o p l s i e o  N a f t o w o
Jedynym ar Palne* orgat »m poświęconym spiawom 
■ •ra iczag*, kntslczega i aaftawega prze­
mysłu araz związanym z nim gałęziom władzy i techniki.

Przedpłat? roczna Mk. 81, zeszyt pejtdynezy Mk. 4.
Biuro Redakcyi I Administrucyl:

w  Warszawie, Bielańska 18, w  Irakow i*, 
Jagiellońska 5.

lon to  P. K. O. Nr. 7 «T

G eom etrów  I techników
Jrzyjmie zaraz rządowo uprawnione biuro 

ancelaryjne: Krabów, Grodzka 26, 111 p.

Zarząd Budownictwa wojskonrzgs
#Vr. Gcaeraln. «r Krakowie.

KcrżhŁsrs 
rsc lsm istrze^ i mąkMw manipulacyjnjoh
Zarząd Budowaiciwn W ojskowego w Kra­
kowie przyjmie kilku ra -
dnim hswytó S BtgiiSpuia^fnych. —
Wynagrodzenie »fc>nownio do kwaNflcacyi. Pismscefi- 
>IW9 otrzymają byli urzędnicy i *fic*rowie juk równiej 
p«dcflc«rowie rachunkowi c/aa inwalidzi wojskowi.— 
rntencl zgłoszą się ustnie łub pizemnle z podaniami 
■dokumentowaaeml do powyższego Zarządu ul. Pa­
wia L  5 drzwi 31. Zarząd Cr 'ownłetwn Wsjŝ swsga.

itaczclnlk Zarządu: 147

H a io p o t s w ®  T e w s ? z y « fw ®  r o ln t s ia  
ogłssza n ln ie jsn o

Konkurs
na 2 p@sady I^s^aktorów

ogrcdn ictw a
a ttodzlhą w Krakcwlo I Lwowie. 

Wymagane są: 1) zhidya Uoietycsa*, t/ praktyka.
Odbtey ♦wiadwetw ł r * j  * «mrriCTxlu2i« rita# aa!ot j  nmdsylft  ̂ fio 
MuopohTślfffo Tbwiraystwa Rohiiczero w Kr*.ktmis, pL 8xox+- 

L. • nJdsH] Ao 15-ro k 1M0. — Wanmki pŁxey
•wuśLfair araswy. 10BS

II W S Z Y S T K I E  P A N I E  I!
n^n;how.!e)sr.e {u>«ęn*tty, ipodn1.'.i.5, 
Mfcot* Hpseerowe, płaMicze.aostyBray »por- 
tew* (prlncze«y> wykoenje Bctloptej tylko

JÓZEF GAŁĄZKA, Krakśw, Flsryańska 24

arac..TS-,-y.l̂ M Witjf ał.vwt-’jc?5fit

turmę —3*0 m o ł. roli r  .-t- 
tMidi. ..-iiuinmi »  ,, do
S n 'i  od Krr:r.ov Ororty oro- 

«noBi/.io Adjn, .0 'o .ti 'N .- 
r «tu “ <ii* .A n ie li* . 10-..0

«̂-TOilKTCS7tĈgłir- | fi# # #bUMiMi I topię gater
lerzne ^̂ 0—350 morw roli r. ml- A ft CtC mm

(SIł.Y WISICIE). soo

Ss?? its f«s 46 . S z p ita ln a  40 .

SALON SZTUICI
Sprzedaż o b ra z ó w  n a j^  jb itn ie^ - 
seyeh artystów - malaray pol­
skich i zagrsniesnych po najtaś- 

szych eenach. ■"■■■ -
Również sprzedaje się na

S P Ł A T Y  M IESU CZH E.
Obecnie: 7iS

*“  W SPANIAŁA “ *=*

w WYSTAWA. MARCOWA:-:

„PHIUTEUA"
Łraków, hŁ Bradca i. 10

KOPHO i sprzedaż
marek pocztowych. 500

B a c s f t s ś ć !

Z ą h y
sztuczna star*, pełama- 
ne kapulf. — Płac* de 
tS Mank I wyioj n  ręb.

ywsgal Tjdko czt?rjr dai 
•  sobotę dci* £7 Marca 

wyjttdiam.
Adze*: St, Wolakialicn 
Szpitalna, Hotel Pellera 
pokój Kr. 1S, I p. na 

p  « w « .  KHO

49 do 85 Gm.
używany lub nowy, 
w  stanie używalnym. 
Zgłoszenia do Zarzą­
du dóbr Chołoniów  

p. Stojanów. kbo

Ssbampion pomarań. ang. 
HO kg. własnsj prodakcyl
a fwaraucyą kiolkowosia 
4«ra sara* oaiśl« BO kr. aa 1 kg.

WiadomaAć Wolska 9 pejitr 
pruwo między la# pofwl. MKł

F o r t e p i a n y *
P e l i s a *

F i s h a r m o n i e
S&aaetlaŁ, aemmua, wyaa- 
jćm. Kupetj* teki* hisćrtt- 
»<*B*y trtYwww. — *k?ad 
IrrtepłaTł^w » e i « t y  Sw «- 
łtrsklej, Woiate! 7. 758

N a ło ^ ó lsk is  Totitaizystws roSnhsso 
•gfnsza ninlelssem

K o n k u r s  1086
na posady

naczo?ns£G Ifssjsektora hodowli I lisapsktera 
rolnictwa

w awosn fciurrs v  Krakowi®.
Wynugaa* aą i) ukodczoae stodya t5oret>'c*ae, 9) d lu t-  
t s a  praktyka, *) praca w Tow arzystw ach rolniczych.
Odpiajr .wUdotlw wr.a .ena-icolum v!Ut naleź.T tło O-i-
(n0i.kiaeo 'loT-a.rsy.wTT. K. înie^^o, Łralitfw, pi. SROMpw-.aki L. 4 

■n,Kł.icJ do i.  go kwielid. 1»Z0. — Wuranoi cuaowj-.

f£»Ułss.d c L y r o w s k i
zawiadam ia P . T. Rodziców,

ie  partya nowosandecka wyjedzie z Chy- 
row a d. 26 b. m. o godz. 5,16 rano i stanie 
w  Nowym  Sączu tegoż daia o godz. 4 .42 
popołudniu. Parlya krasowska ma wyje­
chać, o ile normalay ruch będzie przywró­
cony, d. 25 b. m. o godz. 6,2i wieczorem  
i stanie w Krakowie d. 26 o g. 4,52 raao.
O ileby ograniczeni* ruchu dalej trwało, starać i!ę  bę­
dzie Zakład o wysłanie wychowanków 4. 2|f peciągicm 

pośpiesznym. 1017

D O M  B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M IA N Y

H. Mi@rcszew£ki
ika z o. o. 779

w  K rak o w ie , n l. FloryańsEia 4 3 . T«l. Nr 2038. 
Przyjmuje wpłaty na rachunki bieżące, uskutecznia przekazy w 
kraju i aa zagranicę, akredytywy, »r« wszelkie transakeye giełdowe

Do sprzedania
pigkna łlsfcs monia w poiijcze- 
nlu i  piaoiuein, francus::;ej mar­
ki .AleKandra^, antyk, drzewo 
palisamlrawe z hronzssil, m- 
da:e l i ;  do koćcioia zamiast 
organów Cena: 20.000 mirek. 
Oglądać moiaa mi;dzy B-5 por. 
ul. Sobieskiego 12. p .ricr.

Z e b y
szfycsn©

■iywane, place; 20—200 K 
xa iijiuraf.

Flori ańska 14 m. 32 Iront 8 p.

ROHSUM CAŻYSTdW ! ZOK ZA\7. FÓBOFiCERÓW 
Załogi Krakowska] w Krakowie.

L. «xn. 162.
łfoków, dnia 24 marca lfO ).

WALNE ZGROMADZENIE
Konsaniu gsżystsw i żon. zaw. pośsfieerów załogi kfakows^?

w  K ra k o w ie

cs&ędeie się dnia 9 kwietnia 1920 r. n gsc3zinie 15-aj (3-cśojJ 
w sali kasyna wojskowage przy ul. Zyhliksewisza

z nssttpujgeym psrzgdkiom dziennym:
1) Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2) Sprawozdanie dyrekcyL 
I )  Sprawozdaeie Rady Nadzorczej.

Przyjęcie bilansu x* rok administracyjny 1919 i udzielenie 
ubsolatoryum dyrekcyi oraz Radzie Nadzorczej.

51 Zmiana statutu.
6) W ybór dyrekcyi i liady Nadzorczej. 

Wnioski.
i <Zl

W runie braku tempie tu edbędile tlę Walne Zgromsdseal# • goaz. 16-oJ 
(g-*£, 8 « i  wiględn nt komplet — Wstęp u  salę mają tylko właściciele lesityuia- 
eyl człontowsriej sa okazar.iera tejic. Iłyrokcyn. “

■■    '  .......... ..................... .. ■ ■ :■■■ ' “I. ■■ ■ '■""■„■I ■ —■ --

L. cz. C. 46/29

Wezwanie pyliliszne. -
Sąd pokoju w  Wiślicy, okręgu Sądowego Kieleckiego na za­

sadzie art. 293, SOD i 1G82 U. p. G. i art. 177 dod. przep. do 
U. p. C. w/ywa Helenę Kapusta, córkę Filipa Kalety, nrod?or.ą 
w  anin 1 marca 1874 r. we v/si Biskupice z mężem Mikołajem. 
Kapustą, niewiadomą z miejsca pobytu, by w  ciągu 4-eb miesięcw 
od daty niniejszego obwieszczenia stawił* się w  tyciże sądzie 
•sobiłcie, Inb za pośrednictwem pelnoiaacnika do sprawy z po­
wództwa Katarzyny Blaszczyk z domu Kaleta o podział spadku 
po Filipie Kalecie, składającego się 7. osady, zapisanej do tabeli 
wsi Gorysławice pod A 16, przestrzeni 3 morgi, a pochodzącej 
z grantów poplebnńskicli.

W  razie nie stawienia się wezwanej sukcesorki w  oznaczo­
nym terminie 'sprawa osądzona będzie pod jej nieobecność.
1018

Sędzia pokoju: Sekretarz Sądu:

Lubowiecki. Kowal.

[N A JLE P SZ E  UfiSiO tlil
G o s p o d a r c z e ,  L «S n & , W a r a y w a e .  Kv?Ssf^w& /

z gwarancyą czystości i siły kiełkowania.

D rzem ka  O w o cow e  E O z d o b n o
iC rs s w y , R ó ż e  p i a n n a  1 k r z a c z a s t e ,  o r a z  w s z e l k i a  a r t ^ k u ^  

w c h o d s a c e  w  z s k e e s  O groanacSw a E R oS »U iw a

T o w a r  d o b o r o w y .  — C e n n i k a  w  t y ; n  r o » u  n i c  w y d a ł e m .
Ceny podaję na życzenie listownie. 791

E. FHIEGi,
I. POLSKA PAŃSTWOWA LOTSRYA ECLASOWA

G łó w n a  w y g r a n a :  M I L I O M  M A R E K
Ciągnienia I łda*y dnia 15 117 maja 1920. —  Co d r u g f  l os  w y g r y w a .  - -  Cana los5w: ósemka 10 M, —  ćwiartka 20 #, —  połówka 40 M, —  Gały los 80

Pieniądze najwygodniej przesłać przekazem.

1046 „Polska Leterya Klasowa" Kraków, ul. fCsrmilicka L. 1©.
 -________________________ ■ ■  ■1,11—  i b u m  MMaMaMMMMMMMnMWaWBAMBBWBKBMa ti  8BHMB u ągllSB '

^Nakładem Wydawnictwa „Gtosu Narodu" Sp. s ograniczoną odpovrłedzialuością. »— RcJnktor odpowiedzialny JYładysław H o r o  w i c a .  —  Drukarnia ..Głoau NaTodu“ w  Krakowie, nod zarządem R. Felka.


